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Przewidywania, że senat francuski nie 


zgodzi się na uchwaloną przed kilku dnia- | 
mi przez izbę deputowanych reformę wy- 


borczą, ziściły się w całej pełni. Aczkol- 
wiek sprawa ta, wniesiona dopiero do se- 
natu, nie stała się jeszcze przedmiciem dy- 
skusji, trzeci rząd Lavala padł jej ofiarą. 
Formalnie upadek rządu spowodowało co 
innego. Jak wiadomo z telegramów, sena- | 
tor Peyronnet zgłosił interpelację w spra- 
wie ogólnej polityki rządu. Premjer Laval 
prosił o odroczenie dyskusji nad zgłoszo- 
ną inierpelacją do przysziego tygodnia. 
Senat odrzuca ten wniosek 157 głosami 
przeciwko 184. Wówczas p. Laval zgłasza 
drugi wniosek o odroczenie dyskusji przy- 
najmniej do piątku i stawia przytem kwe- 
stję zaufania. I ten drugi wniosek prze- 
pada. Głosuje za nim znowu 134 senato- 
rów, a przeciwko 157. W rezultacie rząd 
premjera Lava'a podaje się do dymisji, 
która prezydent republiki przyjmuje. i 

Oto w telegraficznem streszczeniu prze- 
bieg wydarzeń w dniu 16 b. m. w polityce 
wewnętrznej Franeji, które w tej chwili 
są przedmiotem powszechnego zaintereso- 
wania. zi 

Jest rzeczą jasną, że sceny, których wi- 
downią był onegdaj senat francuski, były 
z góry uplanowane. W polityce trancuskiej 
nie dzieje się w tej chwili nie takiego, co- 
by wymagało natychmiastowej dyskusji 
i wyjaśnień ze strony rządu, a jeżeli na- 
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i zwartą większość. Ale ta większość nie 
ma odpowiednika w senacie, który może 
obalić zmianę ordynacji wyborczej, uchwa- 
loną przez większość parlamentarna. 

Jeżeli uwzględnimy jeszcze ten fakt, że 
uchwalenie zmiany ordynacji wyborczej 
w parlamencie nie nastąpiło z inicjatywy 
rządu, że rząd trzymał się od tej sprawy 
na uboczu, a w każdym razie nie wiązał 
z nią swych losów, to trzeba przyjść do 
wniosku, że konflikt obecny nie jest wła- 
ściwie konfliktem między rządem a wiek- 
szością parlamentarną, a wynikł on mię- 
dzy dwiema izbami. Słusznie też czyni jed- 
no z pism uwagę, że votum nieufności se- 
natu dla rządu Lavala skierowane jest 
przedewszystkiem do parlamentu. Sens 
stanowiska senatu jest mniej wiecej taki: 
„Rząd możecie mieć taki, jaki chcecie, ale 
wyborów takich, jakich my nie chcemy — 
mieć nie będziecie". z 

Gdy powstaje taka sytuacja, jest rzeczą 
niezmiernie trudną przewidywać, jak się 
potoczą dalsze wypadki. W tych warun- 
kach jest wątpliwe, aby p. Laval stanał 
znowu na czele nowego gabinetu, ale nie 
jest wykluczone, że otrzyma w nim tekę 
ministra spraw zagranicznych. Ale są to 
przewidywania, które w równej mierze 
mogą się sprawdzić, jak i zawieść, tem 
więcej, że z oddalenia nie wszystko, co się 
dzieje we Francji, jest dla nas dostępne j 
i zrozumiałe. W każdym razie na tle toczą- 
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Warszawa, Marsza'kowska 143. — Blelsko, Wzgórze 20, 


wet dzieją się poważne rzeczy, to znajdują | cej się tam wałki można ustalić dwa pe- 
Się one w takiem stadjum, że nie nadają | wniki: 1) obalenie rządu Lavala podykto- 
Się jeszcze do publicznego dyskutowania. dane zostało wzgłędami polityki wewnętrz- 
Na konferencji rozbrojeniowej w Genewie nej i 2) zmiana rządu we Francji przy 
ważą się teraz-losy wniosku francuskiego, obecnym układzie tam stosunków politycz- 


50 wlasnych składów. 


więc pora jest najmniej odpowiednia do 
omawiania szczegółów francuskiej polityki 
zagranicznej. Tego wszystkiego nie mówił | 
wyraźnie premjer Laval, ale to wynikało 
zupełnie jasno z jego stanowiska. 

Trudno przypuszczać, ażeby senat fran- 
cuski mógł nie podzielać tych argumentów, 
a mimo to zdecydował się na taktykę, któ- 
ra musiała doprowadzić do ustapienia rza- 
du Lavala. O taktyce tej zadecydowały 
względy polityki wewnętrznej, a ściślej 
mówiąc, obawa, że uchwalona przez par- 
lament reforma wyborcza zmniejszy po- 
ważnie szanse lewicy przy zbliżających się 
wyborach. Przegłosowana w izbie deputo. 
wanych lewica znalazła oparcie w senacie, 
będacym, jak wiadomo, od szeregu lat cy- 
tadelą żywiołów radykalnych we Francji. 

Przyczyny upadku rządu p. Lavala Szu- 
kać należy wyłacznie w zakresie Irancu- 
skiej polityki wewnętrznej. Gabinet La- 
vala obalono nie dlatego, ażeby jego pro- | 
gram uznano za nieodpowiedni i chciano 
mu przeciwstawić inny. Cała akcja prze- 
prowadzona została pod innym kątem. Jest 
ona dalszym ciągiem wałki o władzę, któ- 
ra zwłaszcza teraz, gdy zbliża się termin 
wyborów do parlamentu, staje się coraz 
ostrzejsza i bezwzględniejsza. Uchwalenie 


reformy ordynacji wyborezej przez więk- | wolenie, że wraz Z rządem spadł także pro- 
szość parlamentarna, odrzucenie votum  jekt reformy wyborczej. „Figaro“ i „Ordre“ 


zaufania dla rządu przez senat, sa to po- 
szczególne fragmenty walki, toczącej się 
nie od wezoraj i której końca z pewnością 
nie przyniesie najbliższa przyszłość. Jest 
to tem prawdopodobniejsze, że obecna sy- 
tuacja polityczna we Francji wygląda do- 
syć paradoksalnie. Senat obala rząd, pa- 
siadający w izbie deputowanych dość liczną 


nych nie wpłynie w większym stopniu na 
jej politykę zagraniczną. A. D. 


Czy sie zmieni polityka Francji. ($ ors. zes v sangsi 


ku z ostaniemi wydarzeniami w Szanghaju. 
Na zapytanie, dlaczego Rada zwróciła się 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ I ANGIELSKIEJ 0 PRZESIŁENIU. 
wie dotychczasowej ordynacji wyborezej nzy- 


z apelem tylko do Japonji, prezydent Paul- 
Boncour oświadczył, że Japonia, jako mocar- 

skają większość. Większość rządowa stara się 

jednak o jak najpóźniejsze przeprowadzenie 


stwo i stały członek Rady Ligi ma większą 
możneść działania i ponosi specjalną odpo* 

wyborów, aby zmienić ordynację wyborczą na 

swoją korzyść. Dziennik zauważa wresztie, że 


wiedzialność. 
Laval powinien się był powołać raczej na 


P R . 
Chińczycy s'ę nie co na, 
A a j Tokio, 17. 2. (PAT). Rząd upoważnił od: 
r ńską, niż na genewską. PE. 
Bpa ale ME a jak wiele W ina do a a pa dą 
innych dzienników, sądzi, że kryzys rządowy 19-tej armji chińskiej ultimatum, z% yess 
nie wywrze żadnego wpływu na francuska | usunięcia się w ciągu określonego ša 0 
nelitykę rozbrojeniową. Może jedynie — co km. na północny zachód od granicy koncesjł 
zreszta uważa za bardzo prawdopodobne — japońskiej. Minister pełnomocny Japonji w 
wpłynąć na odroczenie obrad, gdyż możliwe, | Chinach zawiadomił swój rząd, że wszelkie 
że minie 10 do 14 dni, zanim ustalony zosta- nadzieje nakłonienia Chińczyków do dobro” 
pie nnwy skład delegacji francuskiej. wolnego ustąpienia z zajmowanych pozycyj 
„Daily Herald“ liczy się z odroczeniem To- 


są płonne. 
kowań francusko-angielskich w kwestji repa- 100 SAMOLOTÓW JAPOŃSKICH. 
racyjnej. 


Szanghaj. (PAT) Liczba bea i a S ne 

NY timi Na da madzenych przez Japończyków w Ssangha 

pe'iketny ape! Lini Karolaw. + r AIAS Oióncywy 
Genewa. 17 lutego. Sekretarjat Ligi Naro- Łodzie horata p powietrzną od 

dów ogłosił dziś wieczorem apel Rady Digi 

do rządu japońskiego. Po wyrażeniu życze 


czasów wielkiej wojny. 
nia. aby Japonja w konflikcie z Chinami oka ; pr ża no pz £ % 
zała rozsadek i umiarkowanie, Rada wska- Paryż Em u faai LPa 4 wać 
zuje na olbrzymią odpowiedzialność „Japonii | m “agu ma Że | „Agr ja 
j i wobec opinji publicznej świata i apeluie do A, ym m. Guten. AOdly dosta 
jej arabieji, aby przestrzegała  zaciagniętych japońskich, 04 
zebowiązań traktatowych. 


ły zabite i 14 ranionych, 

Paryż 17 lutego. Na terytorjum etoczni au 
P. BONCOUR USPRAWIEDLIWIA SIĘ. | vielskiej w Szanghaju. leżącej nad kanałem 
Genewa, 17 lutego. Delegat japoński Ma-| Whangpu. spadło dziś kilka granatów, przy. 
tsudaira inierwenjował dziś u prezydenta |uszczalnie pochodzenia chińskiego. Kilka gra 
Rady Ligi Paul-Boncoura w Sprawie apelu natów trafiło parowiec angielski „Suwiu”, przy 
przesłanego rzadowi japońskiemu, w którym "zm 2 osoby zostały zabite, a 10 osóh, w tem 
Rada Ligi zwraca Japonii uwagę na zobo- 2 dbywateli angielskich. odmiosło rany. Dwóch 

| wiązania wynikające z paktu Ligi Narodów, ! Chińczyków poniosło Śmierć. 


Paryż, 17 lutego. Większość prasy wyraża 
ubolewanie, że kryzys rządowy wybuchł wła 
Śnie w ciągu konferencji rozbrojeniowej. — 
Ogólnie wypowiadane jest przekonanie, że 
kryzys nie będzie miał wpływu na francuską 
politykę zagraniczną. Prasa prawicowa bar- 
dzo ostro krytykuje stanowisko większości. 
senatu. 

„Echo de Paris“ pisze: Senat dał wczoraj 
Francji widowisko skandaliczne, niegodne 
zwyczajów parlamentarnych, utrącając rząd 
Lavala bez słowa dyskusji. 

„lou aal“ zarzuca senatowi, że w chwili, 
gdy w grę wchodzi tak wiele interesów Fran 
cji, dał wię ponieść namiętnościem w mniej 
ważnych kwestjąch wewnętrznych. Prasa ra- 
dykalna uważa upadek rządu za rzecz zupzł- 
nie naturalną. 

„Ere Nouvciłe* pisze, że obecny kryzys 
rządowy nie jest zwyczajnem  potknieciem 
parlamentarnem, czego naflepszym dowo- 
dem, że rzad obalony został zanim przystą- 
piono do debaty. 

Socjalistyczny „Populaire* wyraża zado- 


dopatrują się w upadku rzadu. Lavala ręki 
niemieckiej i zapytują. czy senat nie rozumie 
tego, że uczynił Niemcom wielką przysługę. 


Polityka razbrójeniowa ne zmeni się, 


Londyn, 17 lutego. „Times“ zauważa, że 
opozycji francuskiej chodzi widocznie 9 TOZ- 
wiązanie parlamentu į przeprowadzenie no- 
wych wyborów, ponieważ sądzą, że na podsta- 
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„Mie się Usprawiediiwia”, 


P; Bog. Miedziński występił na łaiach 
„Gazety Polskiej“ (jak niedawno na try- 
bunie sejmowej) z obroną BB, przed za- 
rzutem „partyjności* i „bezprogramowo- 
śei*.. Oświadcza więc, że BB. nie jest 
„partją” i o program się nie troszczy. Al- 
bowiem stoi czem innem. Oto — sukce- 
sami! Sukcesy odnosi na terenie polityki 
zagranicznej, przebudowy „ustroju, a na- 
wet trochę w dziedzinie polityki gospodar- 
czej. Że w łonie BB. są „tarcia“, — cóż to 
szkodzi? 

„Ferment — zapewnia p. Miedziński — 
jest procesem twórczym. Nie bądźmy zbyt 
zuchwałi, nie sądźmy, aby Polska mogła 
w przeciągu kilku lat osiąguać rezultaty, 
któremi się poszczycić nie nioga najdoj. 
rzalsze politycznie i najświetniej zorgani- 
zowane potęgi państwowe, majace za soba 


? 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go Lutego 1932 


Listy warszawskie, 
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3 NOWYCH USTAW. 
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'_ (Kotespondencja własna „Głosu Narodu'). 


Warszawa, d. 16 lutego. 

Obserwujemy tm ciekawe zjawisko. 
Rząd, a raczej właściwie poszczególni mi- 
nistrowie wysiłają całą energję, żeby prze 
prowadzić różne ustawy, których realiza- 
cja ma utrwalić obecny system na dlugie 
jeszcze lata, a społeczeństwo, nie wyklu- 
czając nawet kół bliskich obozowi sana- 
cyjnemu, patrzy na te wysiłki z ironicz- 
nym uśmiechem i coraz mniej wierzy, aby 
ten cel został osiągnięty. Rząd nie zanied- 
buje niczego, aby przekonać sceptyków, źe 
posiada silną władzę, a w spoleszeństwie 
utrwala się coraz mocniej przekonanie, że 
są to pozory, pozostające w rażacej sprzecz 
ności z rzeczywistością. Ten nastrój, który 


wieki nieprzerwane pracy myślowej į 0:-| obecnie dominuje w Warszawie i z któ- 
ganizacyjnej. I nie doszukujniy się zbyt | pego objawami spotkać się można na każ- 


pochopnie czyichś wia į zaniedhań. Świa- 
domość tego, że zadaniem dzisiejszego po- 
kolenia jest przebudowa i twórcze szuka- 
nie syntezy w najpoważniejszych dziedzi- 
nach życia państwowego, sprawiła, że tax 
szeroki zastęp ludzi umiał przejść do po- 
rządku dziennego nad  rozbieżnościami 
mniejszego zmaczenia į przystąpić do 
wspólnej pracy nad racjonalnym ustrojem 
państwa i wykuwaniem polskiej racji sta- 
nu; dała w wyniku powstanie i twórczą 
pracę t. zw. obozu rządowego w dzisiej- 
szych jego rozmiarach į spoistości. I tyłka 

w zakresie tak pojętego programu działa- 

nia przyjmujemy wszelką krytykę i bę- 

dziemy jej słuchać z uwagą”. 

Nie bardzo nam przemawia do przeko- 
mania to usprawiedliwienie.. BB. nie jest 
„partją* w znaczeniu ogólnie przyjętem, 
ale za to najbardziej, jakie dotąd było, 
partyjnem ugrupowaniem... BB. niema pro- 
gramu, powiada p. Miedziński; ale czy to 
tytul do sławy... Wreszcie — mówią Fran- 
cuzi: „qui s'eXcuse, Saccuse", co znaczy: 
„kto się usprawiedliwia, ten się oskarża“, 


Alarmy o inliacji dolara. 


Prof. Rybarski omawia w „Gazecie War 
szawskiej* nowy projekt ustawy o pokry- 
ciu banknotów w Stanach Zjednoczonych, 
o czem już pisaliśmy, i ostrzega przed wy- 
ciąganiem stąd wniosków o „inflacji“ 
w Ameryce. 

„Niewątpliwie — pisze — odpłynęło 
sporo złota ze Słanów Zjednoczonych. Ale 
gdyby nawet odpłynęła reszta złota, która 
jest w rozporządzeniu państw europej- 
skich, nie doprowadzi to do obniżenia 40 
proc. pokrycia. Przy dzisiejszych zapasach 
złota, obieg banknotów może być powięk- 
szony o 3 lub 4 miłjardy dolarów, a mimo 
to powyższa podstawa nie będzie naruszo- 
na. Banki Federalne Stanów Zjednoczo- 
mych miały dnia 4 łutego 1931 r. rezerwę 
złota, wynoszącą 3.076 miljonów dolarów; 
dnia 4 lutego 1932 r. ta rezerwa wynosiła 
2.970 miljonów dolarów, a więc mniej 
© 106 miljonów. Zmniejszenie jest więc 
stosunkowo niewielkie. 

Ale poco tak żywo o los dolara tro- 
fzczą się nasi domorośli jego pogromey? 
Przecież zachwianie się dolara nie wyszło- 
by na korzyść naszej walucie. W czyim in- 
teresie jest powiększenie ogólnej niepew- 
ności? Nie należy zbyt pospiesznie kon- 
struować różnych przypuszczeń na pod- 
stawie niedostatecznie sprawdzonych fak- 
tów. Trzeba mieć dokładne informacje. Na 
alarmach dolarowych nie zarobi złoty 
polski“, 


„Wszyscy Kreteñczycy kWlamią“- 


P. Pannenkowa rozprawia się w „ABC“ 
z zarzutami, jakoby 8-letnie gimnazjum by- 
ło złe, i z zarzutem posla Pochmarskicgo 
(BB), że 8-leinie gimnazjum jest „produk- 
tam niewoli“, 
„Zdanie to — pisze — znaczy chyba — 
o ile coś znaczy wogóle — że 8-letnie gim- 
nazjum nie może wychowywać wolnych 
obywateli, czyli ludzi dobrze myślących 
i pracujących dla państwa. Ale w takim 
razie i sam p. Pochmarski, jako wychowa- 
nek į nauczyciel Ś-letniegc gimnazjum, 
czyli sam także „produkt j producent" nie- 
wolników, nie umie dobrze myśleć j pra- 
cować dla państwa. Więc nie jest słuszna 
jego krytyka gimnazjum S-letniego. W ta- 
kim razie p. Pochmarski może mieć racje, 
że to jest „produkt niewoli". A wtedy... 
It d. w kólko. 
P. Pochmarsłsi popełnił biad, znany 
w logice formalnej pod klasyczną forma 
przykładu o Kretejiczyku. który twierdził, 
że Wszyscy Kreteńczycy kłamią“. 
Ani słówka o Halierze I Korieniym 
W związku z sanacyjnym obchodem 
14-ej rocznicy bitwy pod Rarańczą pisze 


„Naprzód“: h 
„åxademję zagaił p. Sławek, składając 
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dym kroku, przypomina ogromnie nastro- 
je w Rosji przed pierwszym przewrotem. 
Pamiętajacy owe czasy i znający ówczesne 
stosunki petersburskie robią różne poró- 
wnania i przeprowadzają ciekawe analogje, 
którym trafności nie można odmówić. War 
szawa jest złośliwa i, pomimo cieżkie 
czasów, lubi dowcipy, to też już dawno 
nie krążyło tu tyle anegdotek i bons mots 
na tematy aktualne i na temat aktualnych 
działaczy politycznych. Ludzie podchwytu- 
ja dowcipy, powtarzają je, obiegają wiec 
one błyskawicznie po całej Warszawie. 
Tylko drobna część ich ukazuje się póź- 
niej na łamach tygodników humorystycz- 
nych, inne, a tych jest większość, nie zna- 
lazłaby uznania w oczach cenzury. 

Sejm uporał się z budżetem i przyste- 
puje teraz do załatwienia szeregu ustaw, 
pomyślanych, trzeba to przyznać, nie tyle 
na chwałę systemu, ile dla zaradzenia naj- 
bardziej palącym potrzebom, wytworzonym 
przez katastrofe gospodarczą. Lubujący się 
w symbolice obliczyli, że tych ustaw bę- 


dzie akurat trzynaście. Najważniejsza 
z nich dotyczy zaległości podatkowych. 


Projekt rządowy w tej sprawie zapewni 
ministrowi daleko idące pełnomocnictwa. 
Minister będzie miał prawo odraczania i 
rozkładania na raty, a także umarzania 
w części lub całości w podatkach: grunto- 
wym, od nieruchomości, przemysłowym, 
dochodowym, majątkowym, od kapitałów 
i rent, od spadków i darowizn oraz podat- 
ku od lokali. Minister skarbu będzie mógł 
również zezwalać na zamianę tych zaległo 
ści na inne zobowiązania, których rodzaj 
i charakter usłalony bedzie rozporzadze- 
niem ministerialnem. Wreszcie przysługi- 
wać będzie ministrowi prawo obniżania 
oraz umarzania kar za zwłokę, procentów 
zwłoki i kosztów egzekucyjnych. 

Ulgi te, jak widzimy, odnoszą się nie- 
mal wyłacznie do podatków  bezpośred- 
nich, przyczem obeimują nie tylko zaległo 
ści, należne państwu, ale również samo- 
rządom z tytułu dodatków do podatku. 
Nadto otrzymuje minister spraw wewnętrz 
nych analogiczne prawa co do danin ko- 
munałnych. Niektóre ze swych uprawnień 
bedzie mógł przelać minister na wojewo- 
dów. 

Wszystkie te projekty 
amnestii podatkowej. ale ich lekceważyć 
nie można pod warunkiem jednak. że pred 
ko weida w żvcie i że przv ich stosowaniu 
nie bedzie miarodainy klucz partyjnv, a 
raczej. jak się dzisiaj mówi, bezwartyiny. 
I ten projekt, który streściliśmy powyżej, 
jak i inne moga i powinny oddać duże ushi 
qi zenebionvm i wyczernanvm płatnikom. 
Miejmy nadrieie, że tak bedzie, gdyby tyl- 
ko postarali się o to sami wykonawey 
ustawy. 

Od kiiku dni kraża tu coraz uporczvw- 
sze noołaski o fermentach w polskiem 
stronietwie ludowem. MAwi się o rozłamie, 
o zamierzonem wvstanieniu 7e stronnic- 
twa ośmiu czy dzieclariu edonków. Nic- 
watniiwie w nocłoskach tvch. wedlug na- 
szych jntonmwacyj, iest newna Uoru nraw- 
dv i może iuż w naihi*żewcch niach u=iv- 
«zemy, že tomu czy owemni noślowi odrazu 
nie snodobałą się ideoloeja stronnictwa 


hold pp.: Możcickiemu į Piłsudskiemu... 
Ani słówka o generale Józetie Hallerze, 
którego dziełem jest — Rarańcza... 

Dziesiątą rocznicę przyłaczenia Górne- 
go Śloska do Polski obchodzeno bez Woj- 
ciecha Korfantego... Czternasta rocznicę 
Rarańczy obchodza bez Józefa Hallera... 

Wszystko zdziałał p. Piłsudski... Z oka. ! 
zji reczniev Rarańczy. urzadzaja akademię, 
aby raz jeszcze złożyć mu hołdy... Ani 
słówkiem nie wspomnieli o Józefie Hal- 
lerze”. 


nie zastąpią - 


ludowego.. Takie przyklady już byly, wiec 
mogą się jeszcze powtórzyć zwłaszcza, że 
są tacy, którzy o to usilnie zabiegają, Po- 
nieważ Irontowe aiaki zawiodły, więc stale 
czyn cene są próby, mające na celu uczy- 
nienia wyłomów w szeregach stronnictwa. 
Jak tu opowiadają, zarysowaly się już pew 
ne szczerby na dwóch skrzydłach stron- 
nictwa ludowego: wśród b. członków b. 
stronnictwa chłopskiego i w Piaście. Pu- 
bliczną jest tajemnicą, że zachwiał się w 
swych przekonaniach ludowych poseł Mi- 
chałkiewicz, stojacy 
wielkopo'skiej stronnictwa ludowego. Po- 
nieważ władze stronnictwa już dawno li- 


czyły się z tą eweniualnościa, więc oczeki- | głosek o rozłamach. 


wane wystąpienie 
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nich żadną niespodziańką. Nawet więcej: 
przyjęte będzie przez nie z zadowoleniem. 
Nie wpłynie to ha spoistość organizacji, 
przeciwnie zyska oma tylko na łem; gdy 
wystąpią z niej niepewni, niezdecydowani 
ichwien. T 

Bo mylą się ci, którzy przypuszczają, 
że przez wyłuskiwanie poszczególnych 
członków osłabi się organizacje politycz: 
ne. M:nęły te czasy, kiedy opierały się one 
na jednostkach. Dziś decydującym czynni- 
kiem są masy, ich nastroje, ich sympatje 
czy antypatje polityczne. Dotyczy to nie 
tylko słronnictwa ludowego, ale wogóle 
wszystkich organizacyj politycznych. Zała- 
manie się kilku czy kilkunastu jednostek, 
nie wywrze teraz żadnego wpływu na 
usposobienie mas, których poglądy pod 
wrażeniem doświadczeń z ostatnich paru 


na czele organizacji | lat skrystalizowały się w ściśle określonym 


kierunku. 
Takie tu słyszy sie komentarze do po- 
Notujemy je, bo wy- 


Í e posla Michalkiewicza dają się nam zgodne z rzeczywistością. 
z szeregów b. piastowców nie będzie dla! > 


Pośpiech z projektem ust, o szkolnictwie 


Zapowiedź memorjału Uniw. Iwowskiego, 


P. pos. Miedziński kończąc swój artykuł w 
„Gazecie Polskiej* w obronie B. B. oświadcza, 
że B. B. gotów jest wysłuchać każdej krytyki, 
byle była rzeczowa, „bezpartyjna” i t. p. 

Jeśli tak, to B. B .ma w tej chwili doskona- 
łą okazję do stwierdzenia tej swojej rzekomo 
„dobrej woli”, mianowicie — w związku z pro- 
jektem ustawy szkolnej, Będzie mu bowiem tru 
dno podciągnąć wszystkie protesty przeciw te- 
mu projektowi pod firme: partyjnietwo, opozy- 
cja polityczna i t. p. Rzeczowe i mocno umotv- 
wowane memorjały Senatu U. Jag. nie mają 
nie wspólnego z; onozycją antyrządową. Tem 
bardziej oświadczanie konferencji Rektorów 
wyższych uczelni wyrażające solidarność ze sta 
nowiskiem krakowskiej „Almae Matris“. Nie 
wiadomo również, czy kto uwierzy w polityczne 
cele ankiety zarządzonej w tej sprawie przez 
„Kurjer Warszawski”, której pierwsze opinje 
zaczynają się pojawiać. Biorą w niej udział 
wprawdzie „partyjnicy”, jak prof, St. Grabski. 
Ale obok niego niewątpliwie dałccy od party|- 
nych konfliktów przedstawiciele nanki, jak 
prof. pedagogiki na Uniw. Warszawskim, Na- 
wroczrński, ì jak b. Rektor Uniw. Lwowskiego, 
prof. Balzer. A obydwaj zgodnie odrzucają pro- 
jekt rządowy ze względów czysto rzeczowych. 

„Przyłączam się — oświadeza prof, Bal- 
Zer — w pełni do opinii. wrrażonej w me- 
niorjale Senatu Akademickiego U. Jag., 
którą naosół zgadza się opinia, jaka za- 
pewne niebawem wyjdzie z kół uniwersy- 


| Trzy tygodnie walk o Szanghaj. ; 


Bój o Szanghaj prowadzony jest z nieznaną 
doiąd w walkach chiisko-japońskich cacięto- 
ścią i wytrwałością. Nie przypomina operacyj w 
Mandżurji, gdzie w ciągu jednego dnia teren 
walk przesuwał się o kilkanaście a nieraz na- 
wet o kilkadziesiąt kilometrów, Pod Szangha- 
jem broniona jest niemal dosłownie każda pięsź 
ziemi, Walka toczy się w tem samem miejscu 
co przed trzema tygodniami. 
28 stycznia silny oddział marynarzy japofi- 
skich wylądował w Szanghaju i rozpoczął atak 
na chińską dzielnice Chapei, zbombardowaną 
rywnocześnie przez lotników japońskich. W 
pierwszym dnin walk Japończycy byli górą, ale 
już 30 stycznia wojska chińskie odzyskały u- 
tracone stanowiska, Japończycy znaleźli się w 
ciężkiej sytuacji. Mieli przewagę w powietrzu 
a znakomite usługi oddawała im artylerja okrę- 
towa, ale to mie wystarczało do zdobycia i obsa 
dzenia miasta. bronionego przez parokrotnie li- 
ozniejsza wojska chińskie i ochotników, strze- 
lających z ukrycia. 

Sztab generalny japoński postanowił więc 
wysłać do Szanghaju silną dywizję. Tymeza- 
sem Chapei ostrzeliwane i bomkardowane płome- 
ło. a flota japońska zaczęla przygotowywać się 
do ataku na fort Wusung, leżący o 18 kilome- 
trów ma północny wschód od Szanghajn. a utru- 
dniający dostęp do Szaughału, 

2 lutego zaatakowali Japończycy jeszcze 
raz dzielnice Chapei, ale znów bezskutecznie. 
Równocześnie zaczęli bombardować  Wnsnng. 


W dniach 3 i go lutego bój przybierał na sile. 


Japończycy odnieśli w Chapei pewne sukcesy, 
ale Chińczyey wykonali zwycięski kontratak. 
Wausuńg zaś został zmuszony do miłezenia a 
fortyfikacie ucierwiały strasznie, ale załoga bro 
miła się Ttohatersko, piechocie japońskiej nie 
udalo sie sforsować szerokich kanałów oblewa 
jących Wusung, k 

Tymczasem zaczęły napływać z Taponji 
| transporty z posiłkami. Bói o Chapei i Wusung 
nia wygasł calkowicie, ale oslabł, Janończycy 
zrozumieli, ża wobee niezwykla zaciętewo Opo- 
ru Chińczyków muszą zebrać daleko większe 


teckich lwowskich, Dodam. że, zdaniem 
mojem, przyjęcie tej reformy otniżyłoby 
nietyjko poz om nauki uniwersyteckiej, ale 
naogół także poziom umysłowości w na- 
rodzie, Komu ma rozwoju kultury naszej 
zależy, winien tedy przeciwstawić się owe- 
mu projektowi w tych przynajmniej szcze- 
gółach, na które wspomniane memorjały * 
zwracają uwagę”. 

"W ten sam sposób osądza projekt rządowy 
prof. Nawroczyński, Ponadto zauważa: 

„Wielka władza w rekach mimistra. 

Wszelka inicjatywa wychodzi od niego f 

podwładnych mu urzędników. Samorządy, 

„stowarzyszenia i osoby prywatne sprowa 

dzone do roli wykonawców. Nie twórczego 
z dołu, — wszystko tylko z góry. — Tak? 
dnch przenika obydwie ustawy”, 

Cóż ma to B, B.? Jego prasa operuje ogél- 
nikami o .„dobrodziejstwach” ustawy. jego 
posłowie wysilają się, żeby proekt rzadowy | 
przeszedł jak najpredzej orzez instancje parla- 
memtarne. Spieszą się! Chcą ukiedz możliwe 
jeszcze wowe protesty. Clica społeczeństwo po- 
sławić przed „faktem dckonanym*, Ałhowiem. 
gdy brak kontrareumentu. iest to nailepsza dro- 
ga prowadząca do „zwwciestwa”.. I mamy © 
bawę. że im się to uda: Polska gotowa otrzy 
mać ustrój szkolny potępiony przez olbrzymię 
wiekszość narodu, pizez uniwersytety. przez 
najwyższe autorytety w dziedzinie szkolnictwa, 

Ww. Z. 
C E 
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siły, Armja chińska też otrzymywała posiłki. 

10 lutego walki w Szanghaju ustały prawie 
w zupełności, » następnego dnia dzięki misjo- 
narzowi Jaquinowi zawarto kilkugodzinne za 
wieszenie broni celem awakuowania kobiet, star, 
ców i dzieci. Zawieszenie broni faktycznie prze- 
dłażyło się, ho żadna strona nie spieszyła się 2 
podjęciem wałki, Ałe osiągmięcie trwałego po- 
rozumienia, okazało się niemożliwem. Japońtczy- 
cy żądali, by armja chińska cofnęła się o 20 
kilometrów poza Szanghaj i proponowali utwo- 
rzenie strefy neutralnej, ale Chińczycy odrzu- 
cili tę żądania, 

TY ostatnich dniach znowu zahuczały arma. 
ty. Japończycy wstrzymywali się jednak z roz- 
poczęciem ataku gemeralnągo, dając Chińczy- 
kom czas do wycofania Się. Nie bez wpływu na 
tok walk były też z pewnością kroki przedsta- 
wicięli mocarstw. Ostatecznie jednak próby po- 
średniczenia zawiodły, a nim zbierze się Zgro- 
madzemie Ligi Narodów, bôi pod Szanghajem. 
będzie chyba, rozstrzygnięty. Japończycy, mając 
około 25 tys. wojska, czują się na siłach do 
walki z dwukrotnie conajmniej silniejszą armia 
chińską, a trudmości wyżywienia zmuszają ich 
do jaknajszybszego wyjścia z zajmowanych po- 
zycyj. 

Tak przedstawia się sytnacja militama po 
trzech tygodniach walk o Szanghaj. 


ZPA mo CEA EE zap Ai RCA 


Myśli. 


Trzeźwość jest elementarmym postulatem 
zdrowia i tężyzny Narodu, a zarazem imperaty- 
wem tyki katolickiej, — tj August Kardynał 
Htond. 

Przyjaźni, zdrowia sobie przy kufiu życzy” 
my, A bodaj że to i przy kufu tracimy. — Ko- 
chanowski. i 

Kto z mas nie spotkał w życiu ludzi bardzo 
zdolnych, o wielkiej wartości moralnej, którzy 
wprost zmarnowali się przez alkobolizm, — 
Bol. Prue,, 
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Ha ziemiach Sizplitej. | 


Czy to stosowne dla młodzieży, 

Katolicka opinja musi czuwać nad progra. 
ami Polskiego Radja, a to, co się stało z wy- 
stępem osławionego p. Jaśkiewicza, pozostaje 
znamieniym precedensem, 12 b. m. wygłosił p 
Roman Zrębowicz przed mikrofonem stacji war 
szawskiej (na całą Polskę) felieton ..Kwżuty czar 
ne”, poświęcony twórczości małoletniej samo- 
bójczymi, Jadwigi Kąvkowskiej. Pesymizm, pust 
ka beznadziejna, brak ostoi moralnej, zgrzyty 
blużniercze, oto „dorobek“  15-letniej samobój- 
czyni, mino niewątpliwie zapowiadającego sią 
talentu. Co to może dać jednak naszej mło 
dzieży? Czę msło jeszcze pesymizmu | rozterki 
duchowej; Etufemiczne „odeszła dobrowolnie“, 
dodawanie za każdym razem do imienia sama. 
hójczyni „świętej pamieci” zmienić nie może 
niemiłewn wrażenia z feljetonu Polskiego Ra- 
dja... (KAP) 3 


Dyrektor banku w przytułku. 

Do przytułku miejskiego dla ubogich w War 
szawie przyjęty został ' Marceli Czelicki, byly 
dyrektor wielkiego w swoim czasie oddziału 
łódzkiego baukn dla handlu i przemysłu. Bank 
ton był jednym z największych banków w Pol- 
sce i posiadał na terenie Polski 110 oddziałów, 
z których najpoważniejszym był oddział łódzki 
Dyrektor Czelicki po ogłoszeniu w r, 1925 upa- 
dłoścj tego hanku utracił posadę i pozostał bez 
środków do życia. Popadłszy w ostateczną nę- 
dzę musiał prosić e przyjęcie go do zakładu. 


Wyną!azek sz ferów w lańsk ch. 

Szoferzy wileńscy Włodzimierz i Konstanty 
Kułakiewiczowie zademunstrowali przed kilku 
dmiami przed komisją rzeczoznawców swój wy: 
nalazek, polegający na tem, że po zastosowan. u 
go do obecnych silników spalinowych, uzysku 
je się oszczędności.na paliwie prawie o 70 proc. 
Dużą zaletę wynalazku stanow. to, że przy ma- 
Bowej fabrykacji aparatu koszt iago będzie mi- 
nimalny, gdyż cena wynosić będzie od 150 1o 
V0 zł. 


Fałszywy wywiadowca ckradł 
„ałszerzy walut. 

Do wsi Łasty na Wileńszczyźnie przybył 
przed kiku dniami Zygmunt Frąckiewicz, który 
podał się za wywiadowcę policji i przeprowa- 
dz szereg rewizji u mieszkańców tej wsi. Uda- 
ło mu się przypadkowo mairafić na warsztat 
fałszerzy monet 1-ziotowych, który mieścił się 
u miejscowego kowala. Kowal zaproponował 
rzekomemu wywiadowcy łapówkę w wysokości 
300 zł., którą Frąckowiak przyjął i zażądał od 
niego wydania spólników, od których również 
wyłudził po 230 zl., przyczem, przeprowadzając 
u nich rewizję, skradł szkatuikę z biżuterią war | 
tości k Iku tysięcy zł, Policja wdrożyła docho- ; 
dzenia. Fałszerzy aresztowano. 

——00—— i 

ZAPROSZENIE DQ POL SKI GEN, BADEN | 
"POWELLA I INNYCH WYBITNYCH PRZED 
STAWICIELI RUCHU HARCERSKIEGO. W! 
dn. 20 b. m. wrjeżdża do Anglji komisarz mię- | 
dzynarodowy Związku Harcerstwa. Polskiego. ! 
lgnacy Wołkowicz, celem zaproszenia twórcy | 
harcerstwa, gen. Baden Powell'a, na między- 
narodowy zlot harcerzy wodnych, który odbę- 
dzie się w Polsce w sierpmiu r. b. Ponadto kom. 
Wołkowicz zaprosi organizacje harcerzy angiel- 


skich do wzięcia udziału w zlocie Z Anglji 
przedstawiciel harcerzy polskich uda się da; 


Francji, Beigji i Folandj:;, dokąd zawiezie za- 
proszenia na zlot sierpniowy, W Paryżu kom. 


Wołkowicz złoży wizytę prof. Berthier, proze | 
sowi francuskiego związku harcerzy, który w 
roku ubiegłym hawi! w Polsee jako gość na- 
szvc harcerzy. 

sach, w okolicy Bahiej Góry stan zwierzyny 
przedstawiał się w dużem przvbliżeniu następ 
jaco: dzików było przeszło 50 sam į rogaczy | 
nkolo 70, w tej liczbie jeden jeleń z nieprawi- | 
dłowemi, ppdwójnemi rogami, | okaz | 


: 
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KOMUNIKACJA LOTNICZA W STYCZNIU. 
Samoloty Polskich Linii Lotniczych „Lot? od- 
były w ciągu stycznia 212 lotów w czasie 342,32 
godzin; w lotach tych aparaty przebyły dystans 
51645 kilometrów. W ciagu miesiąca polskie są 
moloty komunikacyjne przewiozły 861 pasaże 
rów, 3693 kg. bagażu, 6065 kg. towarów, 1070 
kg. poczty. oraz 121 kg. gazet. Ponadto aparaty 
„Lotu* odbyły w styczniu 30 lotów dodatka- 
wych w czasie 55,42 golzin na. dystansie 8:58? 
kilometrów. W lotach tych przewieziono 15 pa- 
sażorów, 154 kg. hagażu. oraz 734 kg. towarów. 
O PARK NARODOWY NA OBSZARZE BA 
BIEJ GÓRY. W ciągu ubieglego roku, w la 
wnego rysia. około 20 lisów. nieco mniej kun. 
4 nory borsucze, 1 orle gniazdo w pobliżu Czar 
nej Hali, w dużej ilości kanie i iastrzębie, około 
10 głuszców kilkanaście cietrzewi i mnóstwa 
śarząbków. Gaiowi z Zawoi dokładają starań, 
aby się ta liczba nie Zmmie'szyła, Na obszarze 
Babiej Góry ma być mianowicie utworzony 
narz narodowy, w którym powinno hyé jak naj 
więcej zwierzyny. 

WE WSI GATLE KOŁO BRZEŚCIA N. BU- 
GIEM WYBUCHŁ POŻAR. Pastwą płomieni pa. 
dła zagroda oraz (0 sąsiednich gospodarstw 7 
inwentarzem żywym i martwym. Straty wyno- 
erą ponad 100 tysięcy zł, 
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„GŁOS NARODU" z dnia 18-go Lutego 1982 


Czy rcumalgzm i pedagra sa ulieczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, 
podagra i pokrewne cierpienia mają ża przy 
czynę nagromadzanie się kwasy mxzowego 
w organiżmie ludzkim. Kwas mó3izowy zaš 
stanowią ostre jak igielki dnobne %ryształy. 
które sadowiąc się w mięśniach lub w innych 
częściach ciała wywołują częstokroć już przy 
najmniejszym rihu straszliwe bóle. Sz'zegó!: 
nie w stawach mogą te ostre kryształy wy- 
wołać niebezpieczeuę zaburzenia. czyniąc z 2h. 
rego nieszczęśliwoew kaleke, który "lręezonxy 
uporczywemi hólatni, stopniowo traci władza 
w członkach. Również p. A. Hostlich, Łódź, 
Rokicińska 25, wiele przecierpiać tmusiał, za 
nim znalazł właściwą droge do uzdrowieni:. 
Psze ou nam m. in.: przed czierema laty mis 
łem pierwszy napad renmatyzmu. Po zosątych 
kąpielach poczułem poczatkowo pewny ulga 
lecz wkrótce hóla wróciły jeszcze w silniejszym 
stopniu i odtąd stale mię już dręczyly. Prawe 
kolano apuchła silnie i zupełnie zesztywniałm 
tak że przy wchodzeniu na schody włóczy. 


łem tę mogę. Gdy siedziałem przez pewien 
czas. nie moglem powstać z miejsca. Wówczas 
to wyczytalem w gazetach, że pewien pan we 
Lwowie uleczył się skutecznie przy pomoca 
Togalu z tych dolegliwości. Również i mnie tw 
tabletki tak wąpaniale pomogły, że teraz cho 
dzę jak dawniej i mie odczuwam żadnych bð 
lów. jakydybym nigdy nie cierpiał na reuma 
tyzm, Podobnie sświalczy wiele tysięcy cier 
piących. którzy przyjmowali  Togal przy re 
umatyźmie. podagrze. rwaniu w stawach, łama 
niu w kościach, bólach nerwowych i głowy. 
rzeziębiepiach i pokrewnych niedomaganiaca. 
Nawet w chremicznych wypadkach osiągaięto 
przy pomocy Tegalu pomyślne rezultaty. p» 
nieważ lek ten w zarodku zwsleza owe cier 
wienia. Nieszkodłiwe dia serca, żołądka i in 
nych oreanów. Jeśli ponadto tysiaa lekarzy 
Togal orłynuje. to przecież ka: 7 pelnem 
zaufaniem zakupić go może. W. «szystkieh 
aptekach. 
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W Stanach Zjednoczonych wprowadzają w użycie samoloty, w których. oprócz inuych wygód, | 


sameo 
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można nawet palić papierosy. Zdięcie przedsta wia wnętrze palarni samolotu „Caribbeau Clip- 
per” mogącego pamieścić 50 pasażerów. 
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Naiwiększy sukces ekranów! 


„APOLLO“ 
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Chluba i perła naszej produkceill 


Bezwzględnie najlepsze i najbardziej artystyczne dzieło polskiej kinematografji, które zostało 
natychmiast zakupione zagranicę I 4 


ee C HA MH 0 


Porywający romans. osnuty na tle rowieści Elizy Orzeszkowej, ilustrujący konflikt dwóch 
odmiennych żywiołów, dwóch płct, dwóch odmiennych środowisk, rozśpiewany, rozsłoneczniony 
wesołością, młodością i radością życia! 


W rolach ołównych: prześliczua pelna żywiołowości i ognia 


KRYSTYNA ANKWICZ 


(znana z krakowskiej sceny) 
reżyserja 


MIECZYSŁAW GYBULSKI 


znakomity artysta, porywający męską urodą 


J. Nowina Przybylski. Scenarjusz Prof. Dyr. M. Szyjkowski. Muzyka Prof. J. Maklakiewicz. 
Arcydziełem tem kinematografja polska otwiera sobie drogę na cały Świat! 


Jak Polska — Polską nie stworzono jeszcze u nas tak wspaniałego filmu! 


Na ogólne żądanis, proionówie siç od soboty 13 b. m. w kinie „SZTUKA“ 
Z powodu niesłabnącego powodzenia 
tego fenomenalnego arcydzieła. 


$STEROWIEC LA. 3. 


REDAKTOR „GAZETY WARSZAWSKIEJ! | pełne zaufanie oraz podziękę za jego ofiarną. 
W WIĘZIENIU, Współpracownik redakcji „Ga- | pracę dla ruchu chrześcijańsko-społecznego i 
zety Warszawskiej“ į b. redaktor odpowiedzial | dobra kraju, a p. pos. Pobożnemu szczegćlne 


ny W. Drozdowski. został w poniedziałek osa- 
dzony w więzieniu w wykonaniu dwóch wyro- 
ków sądu do spraw prasowych, skazujących go 
na kary po 3 miesiące aresztu. 


Liazd Ch. D; w Skoczowie. 


W ubiegłą uiedzieję ochy! sią w Skoczowie 
zjezd delegatów i zarządów kół Ch. Dem. na 
$ŚląskuCieszyńskim. Na 180 zaproszonych przy- 
hyło 164 delegatów j ezłonków zarządów z 64 
miejscowości. Na pierwszym zjeżdzie dois 15 
lutego 1931 r. cbeenych było 112 delegatów 
z 29 miejscowości. dowodzi ta znacznego zwię- 
kszenia się wpływów stronnictwa. 

Obradom zjazdu przeodniczy! rolnik p. An- 
ioni Hess z MiedzyTzecza. Wierwszy mówca 
pos. Jan Pobożny złożył w pótora-godzinuym 


referacie hardzo szczegółowe sprawozdanie 


uznanie za jego niezmordowaną pracę około 
rozszerzenia i wzmocnienia ruchu Ch. Dem. na 
Śląsku Cieszyńskim, oraz za życzliwość dla 
ludności. 

Po czterogodziunych naradach zjazd zakoń- 
czono w podniosłym nastroju. 


Proszą luzie 


im. Św. Teresy 
Telefon 13809 


Str. 3 


Świeża KAWA DALONA! 
M. JA AORN CKI-KRAKÓW, RYNEK, 


2 cmieśo Świata. 


Z azd węgierskiego s'owarzyszenia 

pisarzy katolicxich. 

W tych dniach w Budapeszcie odbyl się do 
roczny kongres katolickiego zwiazku pisarzy 
i dziennikarzy węgierskich, założonego przez 
kardynała Pazmany. Z gprzedetawiomago na 
tym kongresie sprawozdania widać. że ta orga 
nizacja ecraz bardziej zyskuje na sile i zna 
czeniu nietylko wewnątrz kraju. alei poza je- 
go granicami, Przejawia się to głównia w ści» 
ślejszym związku z analogicznemi organizacja- 
mi Polski, Niemiec, Włoch. Francji i Belgyn 
Na wuiosak bisknra z Csanad. ks. dr. Glatt- 
fekdera. postanowiono zwalczać Coraz bardzie] 
szerzący się pesymizm. Ponadto powstał za- 
miar założenią nowego czasopisma, fo tawie 
nego na bardzo wysokim poziomie i prema- 
czonego głównie dla członków zwiazku kan, 
Pazmany. (KAP.). 


Vagły zgon biskupa praskiego. 


Ks. biskup sufragan praski Dr. Antoni 
Podlaha zmari nagle na udar serca w niedzies 
ię 14 b. m.. w wieku 67 łat. 

Był czynny na polu 1aukowem i literaw 
kiem. Wydał cenne prace o Św. Wacławie i o 
Katedrze św. Wita na Hradczynie. Dzieje Ko- 
$zioła i bistoria sztuki, to — jego umiłowane 
dziedziny naukowe. Pracą naukową zdotył go 
dmoścj członka Alkademji Czeskiej i Królew= 
skiego. Czesk, Towarzystwa Naukowego, 

Š. p. Ks. Biskup Podlaha był serdecznym 
przyjacielem Polski. Podczas uroczystego Ob. 
chodu 1000-lecia śmierci św. Wacława otaczał 
polską pielgrzymkę  szczagólnymi względami. 
Prosty i uprzejmy w obejściu. pobożny i wy: 
kształcony, otoczeny był szczególnym szacun 
kiem czeskieg” społeczeństwa. _— R. i. p. 


CENNIK NASION 


rolnych warzywnych i kwiatowych — firmy 


„ZAGON“ Sp. z ogr. odp. 


w Krakowie Basztowa L. 17, 


na rok 1932 wyszedł z druku | wysyła aię 
na każde żądanie bezpłatnie. 


ZGON PEDAGOGA I POLITYKA FRAN- 


CUSKIEGO. Po krótkiej chorobie zmarł 
w miejscoweści Beauvais we Francji, w wies 
ku lat 90. Fryderyk Bouisson, pedagog i pole 
tyk socjalistyczny, były prezes Ligi obrony 
pmaw człowieka, laureat Pokojowej Nagrody. 
Nobla. 

WYKOPALISKA NA TERYTORJUM WA: 
TYKANU. Podczas robót w kościele św. Szcz 
pana degli Abissini, na terytorjum Watylkant, 

i na głębdkości 6 metrów, znaleziono ro ztki ba 
dowli, przylegających do wielkiego cyrku Ka- 
liguli. który znajdował się opodal. Nazewnątrw 
| 28. na głębokości 5 metrów, natrafiomo na 
fundamenty budowli, pochodzącej z IV, wieksę 
i należącej niewątpliwie do grupy budynków, 
powstałych dokoła grobu Księcia Apo-tołćwi 
w pierwszych wiekach ery chrześcijańskiej. 

KOŚCIÓŁ Z CMENTARZEM POD LAWINĄ 
ŚNIEŻNĄ. Niecodzienny wypadek wydarzył 
się w Jugosławji w miejscowości Jur. Oto pod- 
czas (pogrzebu ma kościelnym ementarzu. ns 
gła lawina z gór zasypała cały kościół i oko- 
lice. Ludzie schronili się do kościoła, którego 
mury średniowieczne wytrzymały napór mag 
lodu i śniegu, Po kilku godzinach akcji tato- 
winiczej, usunięto zwały lawiny, przyczem 
zało się. że wszyscy ocaleli. 

——— CYC 


rano i wieczór: 


„Dai zdrowie duszy, zdrowie ciała, piękno duszy, piękno ciała bystrośc umysłu. jasność przewi” 
dywania. umieiętnośc poznawania Indzi i współżycia z niemi. Daj radość życia — zaś zamoż- 
ność i uznanie zdobędę sam w'asną pracą i bedę miał to, co ludzie od wieków szczęściem na- 
zywaja.. * — Tak tak — lecz należy samemu od czegoś zac ąć. Hvgiena i pielęgnowanie ciała 
wprowadzą nas w pierwszy etap ti. radość życia i zapoczątkują koleine spełnianie się życzeń. 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


Kraków, 


TEFAN HYŁA ul. Wiślna 6. 


poleca: perfumy. wody kolońskie (także nu wagę). pudry, mydła. kremy, wszelkie kosmetyki. 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


Pozatem poseł Karefta przedstawi! stan orma- == = - = 
nizacji. Dyskusii byla bardzo ożywiona. Głos | ====== Stale na składzie: le:i, zioła, św eży tran i opatrunki. 
zabierało kilkunastu przedstawicieli kół. = EEEE ZRZEC A am OZ m E 
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Książka o prawno-filczoficznych | = a wan 


podstawach ustroju. 


Pojawiła ag niedawno  oryginalnia ujęta 
imiątka s zakresu filozofji prawa mrióra p 
Wacława Bittnera. Bierze się ją do rgi z tem 
większą ciekawością, że ją napisał nie urzędo 
wy „fikozof*, ale ozymny polityk i parlamenta- 
mysia, zasłużomy i wymowny przywódca stron 
mictwa Ch. D. 

Książką nosi tytuł: „Pewnikj prawa” (War 
swa, Księg. Hoesicka, 1932, str. 151), Ma 
zaś — jak autor zaznacza w przedmowie —. 
ułatwóć znalezienie aksjomatów, nu których 
winien się oprzeć zdrowy ustrój państwowy. 
Ze wzgłędu więc na toczącą się żywo dysku 
sję „kryzysową* książka nabiera cech szcze- 
gólnej aktualonści, 

Określiwszy prawo jako .,stosunek', ustalą 
p. W. Bittner trzy pewniki prawa: prawo pra 
cy (człowiek winien pracować), __ prawo wła: 
dzy (człowiek jest poddany władzy), — i pra 
wa współdziałania (człowiek winien waprółdzia 
łać z bliźnimi), To jest najistotniejsza c”ęść 
ksią p. Bittnera; reszta służy właściwie u. 
wypukleniu ustalony b „pewników”, 

Trzeba się spodziewać. że fachowe czaso 
pisma prawnicze zajmą się teorją p. Bittner 
i wydadzą o niej rzeczowy sąd. My widzimy 
w niej próbę wyjścia z chaosu pojęć. w jakim 
ibwimy — częściowo z całą Europa — od lat 
szeregu. Próba jest oryginalna i skłania w 
przemyślenia tego, ©0 nazywamy „ustrojem”. 
Czy jest doskomałą? Wydaje się nam, że trzy- 
mając się akreślenia „pmawa”, które daje h, 
Bittner, możnaby tych  „pewników* więcej 
zmaleźć. Odczuwamy brak pewmika prawnego, 
któryby prawa jednostki określał į ustuał P. 
Bittner uwzględnia ezeroko katolicką lit<ratu- 
rę z zakresy filozofji prawa. Znalazł w nioj 
s pewnością mocne [podkreślenie praw czł 
wieka w stosunku da m ołeczeństwa. Dziś, kia 
dy na skutek zboczeń | zwyrodnień hieralne- 
go indywidualizmu świat zdaje się p.padać 
w drugą skrajność, w pochłanianie pdm stkł 
przez państwo. ten — jakby można powie 
dzieć — czwarty „pewnik pawa“ o prawach 
fednowtki zasługuje na baczną uwage. 

Poza tem trzsba stwierdzić, że książka p. 
W. Bitnera przynosi zaszczyt autorowi, jego 
wykształceniu filozoficznema i naukowemu (u- 
względnia literaturę rosyjiką, polską. miemiec- 
ką | francuska), jego logice i jego objektywie 
zmowi w traktowaniu nroblemów prawnych. 
Z pewnością też dzięki tym swoim przymiotom 
wywoła żywą wymianę zdań I przyczyni ślę dr 
wyjaśniemia zasadniczych pojęć e zakresu ha 
dań filozaficzno-ustrojowych. J. P. 


O OWCA 


Ruch wydawniczty. 


KS. DR. Z. BIELAWSKI: „Katechezy Bi- 
blijne na pierwszą Klasę szkoły powszechnej”. 
Wydanie trzecie poprawione. Str. 322. Cena 
7,50 zł Nakład: Bibljoteka Religijna“ Lwów. 

Od dłuższego ozasu wyczerpane Katechezy 
biblijna na I kl. ukazały się w nowem znacz- 
nie rozszśrzonem wydaniu, dostosowanem do 
planów szkolnych. Podręcznik ten już w po- 
przednich wydaniach zyskał powszechne uzna- 
aie Księży Katechetów i Nauczycielstwa, War. 
tość nowego wydania podnoszą liczne uzup:ł. 
mienia i rozszerzenia materjału. Podnieść na. 
ləży to, ża w wykładach przyświecała Auto- 
Towi myśi jak najlepszego przygotowania dziec 
ka do l.szej Komnunji św. i myśl tę przeprowa- 
dra konsekwentnie, co jest wielką zaletą ca- 
łaj pracy. Książka jest niezbędnym podręczni. 
kiem dla wszystkich mauczających religji, a 
więc także dla matek, którym ułatwi pogadan- 
ki religijne z dziećmi w wieku przedszkolnym. 


ILLEMO CAMELLI: „Od socjalizmu do ka. 
płaństwać, Z IV wyd. włosk, przełożyła Kr. 
Szczuka. Przejrzał i wstępem poprzedził Ke. 
A. Bogdanowicz. Str. 216. Cena 3,60. Nakład: 
„Bibljoteka Religijna" Lwów. 

Tyruł książki w całej pełni odpowiada tre- 
ści, bo autor kreśli własue przeżycia w obozio 
socjalistycznm, gdzie mógł pozmać wszelkie je 
go tajniki, Szukając dobra i prawdy, po kry- 
tycznem przemyśleniu zasaą socjal zmu, które 
zdołały go przez czas dłuższy utrzymać wozu- 
pelnej obojętności religijnej, a nawet niechęci 
do r.ligjii. młody socjalista przekonuje się do 
religii katolickiej i tak się w wierze utrwala, 
że przywdziewa suknię kapłańską. — Książka 
godna największego rozpowszechnienia wśród] 
imteligencji i młodz'sży studjującej, 

O. ERNEST DROUVEN S. J.: „O duszę 
eliłop'ęca*. Z drugiego wyd. niem, przełożył 
Ks. Dr. K. Thullie. Str. 87: Cena 1,50: Naklad: 
„Bibljoteka Rel'gijna* Lwów. 

Według zapisków rodzinnych podano tu 
szkie stosunku księdza wychowawcy do mle- 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go Lutego 1932 


Tryumf polskiej produkcii Fimowrej! 


aas 


W Kinoteatrze 


wang 
św, Gertrudy 5. 


Genialny twór stanowiący nowy etap polskiej kinematografji dźwiękowej. — Arcydz'eło o po- 
tożnym rozmachu inscenizacji. które tak nod względem mistr owskiej techniki reżvsenji, jak 


=n 


i koncertowej gry artystów jest bezwzglednie rewelacią doby współczesnej 


Porywający dramat miłosny osnuty na tle bo 


walk sprawiedliwości z przestępstw 
Maria Bogda, Adəm Brodzisz, Zula Ponorzelska 


Eugeniusz Bodo, Stefan Jaracz, Paweł Owerio. 
Muzyka R, WE BSB, 


Rezyser M, Waszyńsk”, 


Sceny pelne słonecznego humoru, akcja o niczwykłom 


śpiewy ohóralne i solowe, wszystko to czyni z tilmu te o prawdziwie mistrzowskia arcydz głv. 


Ce S EE o U U r a —>— EE DPD 
Ceny w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w obu kinach o g. 5, 7. W10 w niedzielę o g. %, 


Triumfowali podczas niej narciarze norwescy 
cięsca w bregu kombinywanym, oraz Vinja 


W KOŚCIELE 

Na ostatniem posiedzeniu Komisji historji 
sztuki Polskiej Akademji Umiejętności wygłosił 
trzy ciekawe referaty historyk sztuki. dr. Wa- 
licki z Warszawy. Referaty te dotyczyły ulezna 
nych a niezwykle ważnych zabytków średnio- 
wiecznego malarstwa na ohszarze Sądeczyzny 
oraz ołtarza w Warcie, który jest jednym z naj- 
wybitniejszych pomników polskiego malarstwa 
średniowiecznego XV-go wieku, 

Największą jednak sensację wzbudzi fakt 
odkrycia przez referenta drewnianej rzeźby Ma 
donny, pochodzącej, jak wykazuje drobiazgowa 
analiza stylu, z czasów około roku 1220. Rzeż 


Ol mpiada zimowa zakońrzona. 
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baterskich, pełnych bezgrenicznero poświęcenia 
em. —- — Główne postacie kreują: 


Chór Warsa 


napięciu, nader dowcipna djalogi, dancingi. zachwycająca 


*4_ 


Groettumsbraaten 
rangen, jeden z 


ipo lewej stronie) zwy» 
najlepszych  skoczkiw. 


POD KALISZEM. 


ba ta przedstawia Madonnę siedzącą na tronie 
z Dzieciątkiem Jezus na kolanach, w hieratycz- 
nem upozowaniu, przyczem jednak brak figury 
Dzieciątka. 
Amaliza form tej rzeźby wykazuje, iż jest 
oug utworem średniowiecznego snycerza, pozo- 
stającego pod wpływem — coprawda hardzo 
odległym — słynnej szkoły francuskiej w At 
wergnes przy klasztorze O0, Benedyktynów. 
Trzeba wreszcie zaznaczyć, że odkrycie tej 
BE ma doniosłe znaczenie z tego wzgłędu, 


iż jest to najetarsza rzeżba drewniana, znana 
dotychczas ma obszarze Polski, (Arten.) 


Przed świętem nauki polskiej. 


W dniu 28 lutego b. r. jedna z najpowa- 
żniejszych i najbardziej zasłużonych instytu 
cyj naukowych polskich Kasa im. Mianowskie 
go, obchodzić będzie jubileusz pięćdziesięcio 
lecia swego istnienia. Jeśli wziąć pod uwagę 
warunki, w jakich powstała i rozwijała się Ka- 
sa im, Mianowskiego. to śmiało powiedzieć mo 
żma, że jej działalność jest tak wsramiałem 
zwycięstwem entuzjazmu i ambicji uczonych 
rolsisich  jakiem poszczycić się nie mżu nie 
jedna z naiwiększych instytucyj naukawych 
na świecie. Plon 'pięćdziesięcioletniej pracy jast 
tm imponujący. 

W ciągu ub. 50-ciolacia odbyto w Kasie. 
nie licząc rozmaitych posiedzeń Kamisyjnych. 
zgórą 700 posiedzeń Komitetu. na ktićrych roz 
ważono przeszło 3.000 podań, opatrzonych re- 
teratami, wymayającemi nieraz piważnego na- 
kladu pracy. przedyskutowano wielorakie z% 
cadnienia orgamizacyjne, finansowe. prawne, 

Udzielono zapomóg na druk zgórą 1.200 
iomów o zgórą 400.000 stronach. ta taco- 
wanie przeszło 200 dzieł na częściowe pokry 
nie kosztów wydania przeszło 50-ciu czasopism 
na zgórą 250 prac badawczych na pracę 50-ciu 
różnych tomamzystw naukowych, prarzwuji I 
muzeów, na umožiwienie pracy 800 zgćrą pra 
"ownikem naukowym (przeszło 2.200 zapo 


móg), na nagrody naukowe (128), styp emdja. 
dla młodzieży (zgórą 500) __ ogółem przeszło 
12,000.600 złotych. 

W odradzającej się Posce planowa działał- 
ność Kasy pogłębia się | rozszerza. Już w T. 
1916 Komitet postanawia przekształcić Kasę 
w nowożytny instytut popierania ranki, podel 
mujący imiejatywa ma wszelkich polach omgi- 
mizacji naukowej. 

Przy redakcji nowego wydawnictwa. prze- 
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kształcającego się stopniowo w *tały  orgaw 
Kasy, „Nauki Polskiej“, poświęconego apræ- 
wom nauki polskiej i naukognawetwu wogóle, 
powstaje osabny „dział namkowy* biura pra- 
sy, który opracowuje ankiety i przygotowuje 
rrace badawcze w zakrerie organizacji nauki. 
W tem sposób Kasa przyczynia się da pogłę: 
bienią podstaw wszelkich poczynań organiz» 
cyjno-nankrwych, do uzgadnienią działalności 
riżnych placówek, oraz do oświetlenia dróg 
właściwego rozwoju polityki molekiej ra tere 
nie organizacji nauki, 

Zmieniony w r. 1920 Statut Kasy ustala 
współdziałanie *j z instytucjami naukowem! 
i uczejniami wyższemi pozez utworzenie Rady 
Naukowej. złożonej z delegatów Polskiej Aka- 
demii Umiejętności, Towarzystw Naukowych 
w Warszawie i Lwowie, Towarzystwa Przyja- 
ciół Nauk w Poznaniu i Wilnie, Związku T> 
warzystw Naukowych we Lwowie, oraz dele 
gatów państwowych Uniwersytetów i Pelitech- 
nik. 

Ze względu na związki nauki polskiej na te 
renie międzynarodowym. Kasa Mianowskiegu 
utw.wzyła łącznie z Polska Akademią Umiejęt= 
ności, Polską Komisję Międzynarodowej Współ 
pracy Umystowej, obejmując jeduocześnie kie 
rownictwo binr tej Komisji. 

Qqiekuńcza dziańałność Kasy nad imnemt 
instytucjami, mającemi krzowić naukę. przeja- 
wia się m. io. w udziale, jaki J$asa posiada 
w zarządzaniu temi instytucjami. A więc: Kus 
rasorjam Fimdacji „Zaklady komiekie”, w fm 
dacji Bemzefa, w Radzie Iustytuty Ralowego 
im. Marji Curie-Sklodowskiej. w Twie Ochrony 
Prawa Autorskiego, w Komitecie Wydewnit- 
czym Padręczników Akademiekich przy Min. 
w. R Ma BN in. 

Kasa prowadzi nadto 3 fundacyjne Domy 
Wypoczynkowe dla uczonych: pod Otrockiem, 
w Zakopanem i w Konstancinie, gdzie za. ekre- 
mag apata. niekiedy nawót bezpłatnie, praco- 
woicy nauki uzyskują dogodno wanunki twór. 
czej pracy i wypoczynku zdala od zgiełku 
miasta. Niestety, dalszy rozwój wszeshstron» 
mej działałności Kasy hamuje powszechnie prze 
żywamy kryzys gospodarczy, oraz szrzególniw 
dotkliwa strata, jaką poniosla w majatku 
swym, na Kaukazie; od r. 1517 ustat bowiem 
dochód z terenów mafiowych (rocznie okol* 
650.000 zl), zapisanych Kasie jwzez iuż. W. 
Zglenickiego. 

W chwili obecnej kasa im. Mianowskieg) 
boryka się z trudnościami finansoweni. Zbliża 
jący się jubileusz mięćdziesięciolecia jej prac 
przypomni społeczeństwu o wielkim obowiąz: 
ku: popierania nauki polskiej. 


$port. 
Sukces polskiego autamobilisty 
w Argentynie. 
W Buenos Aires odbyły się dorocząe nato- 


dowe wyścigi automobilowe, w których w r, b 
wzięło udział 40 zawodmików, 


Zwyciężył Ernesto Planto, przebywąjąa 
przestrzeń 1450 klm. 800 m. w 14 godz, 59:52 
sek, Zawody odbyły się w dwuch etapach, 

Zwycięscą pierwszego etapu był Karol Za- 
tuszek, polak, przebywając dystans 781 klm, 
w Tę. 17:80 sek. Na drugim etapio, niestety, 
doznał w drodze wypadku, wynikiem którego 
były bolesne obrażenia ciała i utrata pierwsza 
go miejsca w klasyfikacji dwuch etapów. 

——:000: 


DWA ZWYCIĘSTWA POGONI LWOWSKIEJ 
NAD HOKREISTAMI CZERNIOWIECKIMI. 
Hokejowa drużyna Pogoni lwowskiej bawiła 

przez dwa dni w Czerniowcach, gdzie rozegrała 

dwa mecze z miejscowemi zespołami. 

W pierwszym meczu Pogoń pokonała miej- 
scową Polonię w stosunku 11:0 (540, 0:0, 6:0). 
W drugim mecm pokonała Pogoń drużypąę Jahn 
w stosunku 6:0 (4:0, 1:0, 1:0). 


Ę KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórster 
Bzktelski Kotvkiewicz 
i Wybrański Muste! 
m w g i 6 w 
Wiele wybór pianin i fortebian 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hotmann 
Betting Bluthner Ouandt 
Kernitont Bósendorier Rónisch 
Sommerfeld Fhrhar Schweighofer 
Förster Scholze 
Gaveau 


dzieży w wiku dojrzewania, często zagrożonej 
popaddnięciem w grzechy tujemue. Problem od. 
powiedniego traktowania tej dziedziny życia 
młodzieży rozwiązuja podany w książce trzy. 
kład księdza wychowawcy, który szczególnie 
takiownie umiał dotrzeć do zainknętej duszy 
chłopca. — Szkic ten może oddać dużo usługi 


księżom katechetom, a takża młodzieży, ucząc 
ją zaufania do swych przewodników ducho- 
wych. 


Wielki wybór w instrumentach używanych, ============ Dogońne rat . 
skład fortepianów 
jąg HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go Lutego 1932 


Str. B. 


to słychać 
w krakomie. 


Czwartek 18: św. Symeona. 

Piątek 19: św. Gabina. 

Piątek 10: wschćd słońca o godz. 7.06, za 
chód o godz, 17.23. ; 


= - O] => 

SAMOBÓJSTWO SKRZYPKA. Stanisław 
Kania (lat 30), skrzypek, zam. przy uł. Sar 
maciej 22, popełnił samobójstwo fqwzez po 
ikrżnięcie sobię gardła brzytwą. Wezwany lo 
karz Pogotowia ratunkowego stwierdził śmierc. 
Powodem rozpacziiwego. kroku Kani była 
ciężka choroba nerwowa, w którą popadł jako 
nalogowy alkoholik. 

OSZUST HOTELOWY. Organa poieyice 
aresztowaly Karola Kolischera, urzednika pry 
watuego, za liczne cszustwa, popełnions w Kra 
kowię, Warszawie, Lublinie i t. d. Kolischo» 
mieszkał stale w hotelach. z których niepostrza 
żonie wynosił się bez uregulowania rachun 
ków. 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

DOROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE DELE- 
GATÓW KÓŁ LOPP i członków LOPP. oldę- 
dzie się dnia 29 lutego br. o godzinia 17-tej 
w lokalu Komitetu miejskiego Rynek gl 6. 
I p. oficyny. 

ZEBRANIE NAUKOWE TWA BIBLJOTE. 
KI SŁUCHACZÓW PRAWA odbosizia się dziś 
we czwartek o godz. 7 wieczór, w lokat przy 
ul. Jabłonowskich 5 l. p. Na porządzu dzia - 
nym relat p. Mączki m. £: „Nielstnt prze- 
steprs™, 

ODCZYT W TOWARZYSTWIE EKONQ- 
MICZNEM. W plątek 19 b. m. wygłosi cdezyt 
Dr. Karol Krzetusii p. t. „Bezrobocie*, Poezg- 
tek o godz. 18 (6 wiaczór), w sali Izhy Prze- 
mysłowo-Handlowej (ul. Długa 1) — Wstęp 
wolny, 

ODCZYT KAZIMIERZA KALINOWSKIĽ- 
GO p. t. „Krzyk nagiej duszy“. odhędzio wię 
dziś w czwartek, w Domu katalickiw o godz. 
tej wieczorem. Będzie to piaty z rzędu Wy- 
kład z cyklu „Ku czemu idziomy”, który obu. 
dził żywe zainteresowanie inteligencji. Pierw- 
sze wyklady odhyly się wobec przepełni ney 
sali, Wstęp bezplatny. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Czwartek, 15. TI. „Uigenją w Aulidzie" (ce. 
ny zniżone). 

Piątek 19. IL: „Łucja z Lammemoorn” fope- 
ra). Gościnnie wystąpią pp: Ada Sari, T, Szy- 
monowicz, Stef. Romanowski i A. Mazanek. 

Sobota: „Fortepian“ (premjera, nowość). 

REPERTUAR BINOTEATRÓW. 

ŚWIT: I. „Szkarlatny nd 
XX. wieku“. 

WANDA:  „Dezini:nni bohaterowie” 
polski), f 

SZTUKA: Sterowiec L, A. 3. 

i Mieczysiasy €ybulski). 

BAGATELA: „Błękitny Dmiuaj” ów gł. ron 
Brygida Helm). 

ADRIA: „Król Jazzu”, 

SŁOŃCE. .Farada miłości” (w 
Maurice Chevalier). 

WARSZAWA: „Pioaiądz” (Brygida Heim i 
Alfred Abel). 

UGIECHA: „Klątwa 
(w.gł. roli May Wong). 

——— 000 

DALSZE PRZEDSTAWIENIA „IFIGENII 
W AULIDZIE". Niepospolity sukces przedsta- 
wienia „iiigenj, w Aulidzie" emocionuje Kra- 


rumaul:*, „Cud 


tilm 


GL roli 


rodu  Mandacynów" 


J5 
ków w dalszym ciągu. 4 każdym spektaklem 
zwiększa się liczba widzów tego szlachetnego 
widowiska. Dzisiaj „lfigenja* idzie po raz 
ostatni w tym tygodniu, p' cenach zniżonych. 
Ponieważ Ruralorium szkeine osobnym okól- 
nikiem załeciło młodzieży szkoluej zapozna. 
nie sie z tem wzniosłe arcydziełem, daje 
teatr w poniedziałek 22 bm. pierwsze przed- 
stawienie „lfigenji" dla szkół, przyczem ze 
względu na już napływające liczne zgłoszenia 
z poza Krakowa i na połączenia kolejowe na- 
znacza początek na godz. 6 wieczór, koniec 
o 8.15 wieczór. 

JEDYNY WYSTĘP ADY SARI W OPE- 
RZE KRAKOWSKIEJ. Jutro w piatek opera 
krakowska powiarza po cenach zuiżonych 
przyjęła po premierze niezwykle serdecznie 
operę Donizettiego „Łucja z Lamnermooru . 
Przedstawienie io uświetni współudział] jod- 
nej z uajznakomiiszych sopranistek koloratu- 
rowych p. Ady Sari. Artystka nasza po przer- 
wie w tournee zagranicznem spowodowanej 
gościnnym udziałem w jubileuszowym koncer- 
cie 30-lecia Filharmonuji warszawskiej w diiu 
16 bm., wyjeżdża ponownie na występy za- 
granice. 

ADA SARI, ST. ROMANOWSKI T. SZY- 
MONOWICZ, zudkomici artyści, wystąpią Ta- 
skawie w koncercie na Olimpiadę Narciarska. 
dziś we czwartak w Starym Teatrze. Świetai 
artyści odtworzą szereg cennych arji cpero 
wych z towarzyszeniem Beprezentucyjnej Or 
kiestry Kolejowej. 


ARLLŁZZ O O ZOO aaa aa U 


(śr rawa mainie kagowych w Tramwaj krakow, 


nie przestaje emocjanować szerokich sier 
Krakowa. Uderzającą jest z jednej strony nie- 
zwykła pomysłowość kasjera Zachary, który 
dopuścił się defraudacji, z drugiej zaś strony 
brak należytej koniroli ze strony organów 
nadzorczych, który to brak umożliwił niesu- 
miennemu kasjerowi dopuszenie się tak zma. | 
cznej kradzieży. 

Dochodzenia ustaliły, że Zachara sprzenie- 
wierzył 117.000 złotycb, Kontrola ksiąg kaso- | 
syeh i likwidacyjnych  jost na ukończeniu, | 
wobec tege należy przypuszczać, że WYSOKOŚĆ , 

1 


zdelraudowanej sumy nie ulegnie zmianie. 
Zachara mial podrobione klucze do likwida- 
tury, co umożliwiło mu wymazywanie w księ- 
gach pozyeyj kasowych i wykazywawie w nich 
stanu pozornie zgodnego z rzeczywistym sta- 


nem kasy, z której počbicral gotówkę. ! 


Gwaltowna scysia między obroną a świadkiem. 


Wczoraj, w trzecim dniu rozprawy prze- 
ciw Strammerowi i tow., oskarżonym o komu- 
nizm, zeznawał jako główny świadek kiero- 
wnik brygady polityczuej policji krakowskiej 
podkom. Ołearczyk. Przedstawił on tok inuwi- 
gilacji oraz wypadki poprzedzające areszła- 
wanie oskarżonych. Zeznania jego obciężyły 
zwdaszeęza głównego obwinionego Strammera. 
W toku jego zeznań doszło kilkakrotnie do 
gwałtownyeh konirowersyj miedzy obrony 
a świadkiem. Obrońca Arnold zawnioskował | 
przedstawienie aktów prokuratury na okolicz. 
ność, że teść Strammera Dr Drobner wniósł 
przeciw podkom. Ołearczykowi doniesienia do 
Prokuratorji o nadużycie władzy urzędowej 


Aresztowanie fałszerza weksli. 


Przed kilku dniami aresztowano w Krako- 
wie Płrkusa Mandia, zam. przy ul, Neizelsa 2, 
pod zarzntem puszczania w obieg wielkiej ilo- 
ści sfałszowanych weksli, Kiedy sprawa wyszła 
na jaw i weksłe zaczęto protestować oraz kie 
rować doniesieniu da sadu że na wekslach fi-| 
wurują fałszywe podpisy. Mandel przepisał caly 
swój majątek ma nieletnie dzieci, aby w 4 
sposób uuiknąć c©dpowiedzialności majątkowej 


DELA LIPTNSKAJA, sławna. mielzywaro: 
dows diseuse, o której prasa wyraża sią w sło 
wach najwyższego uznania, wystągi z Jedynym 
wieczorem weselej piosenki w niedzielę 34 teu. 
w Śterym Teatrze, Niezrównana artystka Cza- 
mje sluchaczy wdziękiem, kultura i elegat cja. 

KONCERT NA OLIMPJADĘ NARCIAR. 
SKA, pod protektoratem P. Ministra Komur: 
kacji. odbedzie się we czwartek 18 b. m, w Sta 
tym Teatrze. Laskawy udział w koncercie w™ 
żuiię obok znanych artystów operowych Tp 
Romanowskiego i Szymanowicza, niezrównane 
naszą śpiewaczka Ada Sari. 

am yć 
KOWPETENCJA WŁADZY W SPRAWACH 
MALŻEŃSKICH. 

Wykład pod tym tytułem wygłosi w Domu 
Katolickim dziś we czwartek o godzinie 7.15 
wieczorem Ks. Dr, 1 Grahowski, prof, Wydzidu 
prawnego Uniw. Wiuwsz. Karty wstępu w cenie 

50 groszy. dla sluchaczy wyższych uczelni 
szkól średnich ai 


i młodzieży klas wyższych 
wolny. 
WYKLAD 

X. PROF. DRA A. KRZESIŃSKIEGO. 

W nieqziele dnja 21 bm, o galz. 7 wie 
czór l:s. pof Dr. Andrzej Krzesiński, docent 
Unworstycin Jagiell.. wygłosi w Uniwersyti» 
cio Jagiełlońskim (sala Koporika) wyklad na 
temat „Znaczenie religii w kulturze i cywili- 
zacji ludzkiej”, Ze względu na niezwykią akti 
alność i żywotność tematu w czasach świato. 
wego kryzysu kultury. wyklad ten ściąge 
niewątpliwie liczne zastępy joaważnie į głębiej 
mysłących łudzi, Bilety w cenie 1 zł. i 40 gr. 
(akadewiekiny. Dochód przezmiczany na opis 
kę pozaszkolną. nad młodzieża. 

Z CYKLU ODCZYTÓW P. T. „POLSKA 
E WEGRY“ 
urządzonego staranicim Kola Przyjaciół We- 
gier S. U. J., oraz Tow, Polsko-Węgierakiego 
w Krakowie, cdbędzie się wyldud prof. Józefa 
Śroczyńskiego na temat: „Budapeszt j jego 
piekno”, ilustrowany obrazami świetinemi, 
dziś, we czwartek, o godz. 7 wieczór w Colle- 
gjum Novum w sali 66 na II piętrze, 
Z TOW. MILOSNIKOW KSIĄŻKI 
W KRAKOWIE, 

Dziś we czwartek o godz. $ wieczór w czy. 
telni Muzeum Przemysłowego przy ul. Smo- 
leńsk prezes Kazimierz Witkiewicz omówi 
kulturalną i spoleczna dzialalność Franciszka 
Biesiadeckiego, poczem dr. Tadeusz Przyp- 


Przy otyłości. artretyzmie i chorobie eu. 
krowej naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa wzmacnia czynności żołądka į kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Żądać w aptekach. 


Ustalono dalej, że oszukańczy swój proce- 
der uprawiał od stycznia bieżącego roku. 
Mianowicie w ostatniej dekadzie tego miesiąca 
sprzeniewierzył 70.000 złożych, zaś reszta, t. j. 
42.000 zł. wpłynęła do jego kieszeni w ciągu 
lutego. Zdebywane tą drogą pieniądze miały 
mu posłużyć do pokrycia falszywych weksli, 
które puścił w obieg celem ratowania ban- 
krutującej fabryki makaronu. 

Jak już podawaliśmy, Zachara prowadził 
tę fabrykę do spółki z dwoma przedsiębior- 
cami żydowskimi, którzy zostali aresztowani 
za nadużycia podatkowe z okazji wystawienia 
tej fabryki na licytację. Zachodzi przypusz- 
czenie. że część zdełraudowanych pieniedzy 
Zachara ukrył, licząc sie z aresztowaniem 
i pragnac w ten sposób zahezpieczyć sobie 


We wtorek 16 bm. w Drogini koło Myślemia 
odbył się pogrzeb tamtejszego proboszcza, Ap. 
Ks. Jana Kantego Fiedora. który na 63 lat 
swego kapłaństwa lat 58 spędził w Drogini ja- 
ko prohoszcz. — W kościele wypełnionym o 
brzegi lnfem. po żałobnej mszy św, imieniem 
duchowieństwa pożegnał zmarłego Ks, Dr. Ko- 
ściólek. proboszcz z Myślenie podnosząc zasłu- 
gi zmarlego, Liczny udział duchowieństwa, bo 
aż 28 ksioży į niczliczone tłumy ludu świad- 
czyły najiepiej czem dla parafji był śp. zmarły. 
Na ementarzu imieniem nauczycielstwa i dziat- 
wy szkolnej p. Kaczor złożył hołd zmarłemu, 
peczem dziaiwa szkolna złożyła na grobie kil- 
kanaście wieńców. 

W kościclą i na cmentarzu miejscowy chóc 
pod kierownietwem p. Mrozowskiego odśniewał 
kitką pieśni, Ostatniem życzeniem zmarłego dy- 
lo aby spocząć na ementarzu wśród tego ludn, 
wśsód którego tyle lat pracował. Żyezemin sta- 
ło się zadość, Cały pogrzeb miał charakter $y- 
wiołowej manifestacji paratjan, którzy ukocha- 
nemu proboszczowi przyszli spelmć ostatnią 
nosłucę. 


przyszlość, 


| 


w czasie pelnienia przezeń obowiązków służ- 
bowych. 

W czasie konfromlacji z oskarżonym Bie- 
rem oświadczył p. Olearczyk, że Bier przy do- 
chodzeniach zaofiarował mu swoje usługi jako 
konfident policyjny. Z tej okazji obrona przy- 
puściła atak na świadka, przypominając jego 
zeznania W proeesie brzeskim odnośnie do 
przypisywania pewnym osobom roli kontiden- 
tów policyjnych. 

Przewodniczący odroczył rozprawę do dnia 
dzisiejszego. Jutro, t, j. w piatek odbędzie się 
przesłuchanie sędziego Dra Watora i jego 
konirontacja z p. Olearczykiem na okoliczno- | 
ści dotyczące śledztwa. | 


TÈ s 
Radia. 
RADJO W OPERZE. W dawnej królewskiej 
operze w Berlinia, zastestowano cały ezereg 
urządzeń radjowych. Sala wyposażona zosta- 
atala w szereg głośników obsługiwamych przez 
mikrofony, ustawione w orkiestrze wzdłuż ram 
py i na scenie. Wszystkie biura reżyserii i dy- 
rekeji posiadają głośniki, ułatwiające kontrolę. . 
Również zastosowano radjo do niektórych efek 
sów akustycznych, szczegńinie w wypadkach, 
gdzie pożądamem jast zastąpienie całych chó- 
rów z% sceną, dwoma, najwyżej trzema osota- 
mi. Pozatem nnmrowadzono nowoczesną sygna- 
lizację świetlna, ułatwiającą między inmemi za_ 


: . | danio dyrygenta, sygnaliznjącego maciśnięciem 
za wyrządzone szkody, Na polecenie prokuratu- | kontaktu takt i początek. 


ry fałszerza aresztowano i odstawiono do wię- 
Baars A Pregramy stacyj radiowych. 
W ab. roku Mandel byl już karany za wzpól- Piatek 19 lutego 1932. ó 
udział w puszczaniu w obier tałszywych bam- Kraków. Godz. 11.45 Przeglad prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 Kom. z War- 


knotów. Z powodu manipulacyj wekslowych 
Maudla, jeden z kupców krakowskich, który po |Szawy. 15.25—15.50 Transmisje z Warszawy. 


padł w klopoty finansowe, usiłował przed kilku | 1550 i 16.40 Płyty. 16.20 Odezyt p. t „Kon- 
miesiącami popełnić samobójstwo. dotjer włoski z 15 wieku — Francesto Car- 
: magnoła', wygł. p. St. Kaszycki. 16.55—18.50 
Transm. z Warszawy. 18.50 Komunikat nar- 
ciarski.18. 55 Rozmaitości. 19.10 P. Jalu Ku- 
rek: „Kobiela we współczesnej literaturze 
polskiej”. 19.25 Program na dz. nasł. 19.30 
19.85 Płyty. 19.45—22.50 Transm. z Warszawy. 
ŚW. ANNY Lwów. Godz. 15.50 Audycja dla chorych. 
odbędzie się w niedzielę 21 bm. a godz. | „Dwie sily“ w oprac. ks. kap. M. Rekasa oraz 
11.30 w sali Kongregacji Pań przy gd. Jabło- koncert. Drobne „utwory skrzypcowe wykona 
nowskich 3 I. p. Odezyt wygłosi Prof. Uniw. prof. W. Kocański. Akomp. prof. H. Otławowa. 
Jag. Dr. Jan Dąbrowski pod tytułem. ,„Śbacze- 19.10 „Czary na dworze Zygmunta Augusta 
nie pontyfikatu Papieża Piusa XJ“, k: S pc „ wygł. mgr. Ł. Kurdyba- 
===: 0()0: cha. 22.50—28.15 Radjogroteska W OpTACOWA- 
, g : p niu p. W, Budzyńskiego. 

Borek Fałęcki W otidzie (ic SW. Warszawa, Godz. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
i Przeglad prasy. 11.05 Program na dz. bież. 
Bardzo miłą į podniosą Akademię urządzili | 12.10 Płyty. 18.10 Państw. Inst. Meteor. 13.15 
ku czci Oia Św. Pinsa NI. parafianie Borku Kom. gospodarczy. 14.45 Utwory skrzypeowe 
Fałęckiego z inicjatywy miejscowego probosz- | w wyk. J. Szigeti'ego (płyty). 15.15—15.20 
cza Ks. Adolfa Zagrodzkiego. Akademja od-|Z życia polskich Zespołów śpiewaczych. 15.25 
była się w sali fabryki sody. Parafjanie ze | Odczyt z cyklu dla nauczycieli: „Trylogja 
wszystkich sfer społecznych wypełnili salę po, Sienkiewicza”. 15.45 Giełda pieniężna. 15.50 
brzegi. Akademię zaszczycił swą obecnością m. | Audycja dla chorych ze Lwowa. 16.20 Odczyt 
in. Książe Metropolita Sapieha. z Krakowa. 16.40 Utwory na cytrę (płyty). 
Bogaty program Akademji rozpoczał hymn |16.55 Angielski. 1710 Odczyt. 17.35—18.50 
narodowy, poczein wygłojjł przemówienie p. | Koncert popoł. w wyk. ork. dętej Zw. Muzy- 
Terlecki Podkreślił on moment uczuciowy, jaki|ków R. P, 18.50 Rozmaitości. 19.15 Przegląd 
nas łączy z Ojcem Św.. który przetrwał z nami |roln. prasy zagr. (transmisja z Wilna). 19.25 
najcięższe chwile najszdu bolszewiekiego i któ. | Program na dz. następny. 19.30 Wiadomości 
ry lubi się nazywać „biskupem polskim”. | sportowe. 19.35 Piosenki z przyśpiewkami WŁ. 
Mówca nawoływał do bronienia świętych nam | Waltera (płyty). 19.45 Dziennik Radjowy. 20 
dziedzin życia radzinnego i wychowania kato- | Pogadankę muzyczną wygłosi p. K. Stromen- 
Kekiego, które tak pięknie i jasno omawiaja |ger. 20.15 Koncert symf. z Filh. 22.40 Pras. 
Encykliki Piusa XI. Przemówienio swoje za- Dz. Radj. 22.45 Państw. Inst. Met. 2250—24 

kończył p. Terlecki okrzykiem na cześć Tapioża Muzyka tan. z danc. „Adria”. j 
Piusa XI, który to okrzyk z zapałem podehwy- Katowice. Godz, 14.55 Kom. Pol. Związku 
ciła sala a orkiestra zakladu Solvay odegrała | Zrzeszeń Gosp. Woj. $I. 15.05 Intermezzo mu- 
hymn papieski. zyczne. 16.40 Felieton Cioci Heli dla dzieci 
Następnie kościelny chór męski wykonał | starszych. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 
„Ecce Sacerdos Magnus”, orkiestra Catania” Prof. Dr. K. Simm, doe. U. J.: e ze 
polonez A-dur Chopina, poczem nastąpiły: de- | rodniczy p. t. .. Drobni kosmopolici . 23 Ko- 
klasnacja „Pielgrzymi poiscy w Watykanie” respondencję bież. sluchaczów zagr. omówi 

wiersz Michaliny .Ianoszanki, solowy śpiew i re dyr. progr. R. K.. St. Tymieniecki. 

cytacja „Śmiorć Apostoła. Jako dyrygenci 


chém i orkiestry wystąnili pp. Geleer i Syry- 


ło. 


| 
i 


pozę 


| amo 


kowski przedstawi pierwszą swą próbę wy- 
dawniczą, przeznaczoną dla królowej Belgów. 


ZEBRANIE LIGI KATOLICKIEJ PARAFJI 


I 
katcliczim ustroju społecznym. Wprowadzenie 
w czym Jego wskazań nie jest niczem innem, 
W przerwie między popisami artystycznemi | jak żywym udziałem w Akcji Katolickiej, Imie- 
wygłosił iaż, A. Jelonek referat na temat: |niem qarafjan przemówi! do Księcia Metropohńty 
„Kwestją społeczna w świetle Encykliki Piusa | jeden z obywateli Borku Fałąckiego, który za- 
XI Quadragesimo Anno.  charakteryzując | kończył swoje przemówienie okrzykiem na 
zwłaszcza wiekopomne Jego Eneykliki „Rerzm| cześć Dostojnego „Areypastorza. 
Novarum” i „Quadragesino Anno", Pod koniec Należy cieszyć się, że w ośrodku fabryta, 
uroczystości zabral głos Reiąże Metropol ta Sa. |nvm dzięki inicjatywie Ks. proboszcza Zagroda 
pieha wyrażając radość, że mieszkańcy Borku |kiez' zaczyna Się praca naprawdę x ducha 
Faleckiego wzięli tak liczny udział w Akedemji katolickim. S=lecztre „Szczęść Boże” dalszym 
papieskiej. Mówca nawoływał do wprowadzenia | poczynaniom nad wprowadzeniem w ozyn po- 
w czyn nauk Ojca Św. Piusa XI, zawartych w | glądów po myśli Encykliki Ojca Św, Piusa XI. 
Encyklikach o małżeństwie, o wychowaniu i o F i Uczestnik. 


Str. 6 


zycie wosońnecze:| 


W casu dwóch dni. 


(Korespondencja widsia „urosa Narodu"). 


Katowice, dnia 16 lutego. 

Sytuacja na Gómym Śląsku pogarsza stę 
» dniem każdym w zastraszający szosćh. Nie 
mal codziennie setki robotników tracą pracę... 

Na wcworajszej kcmferencji u komisarza de 
mobilizacyjnego rozpatrywany był wniosek dyr. 
huty „Pokój* w sprawie zwoimienia 2.100 robo 
tnisów. Konieczność redukcji uzasadniał w 3 
mieniu nadzoru sądowego huty inż. Birkow. 
aki, stwierdzając, że huta w obecnem rołożu 
niu nie może zatrudniać wszystkich robotni- 
ków. tembardziej, że nawet na najbliższą przy 
szłość niema widoków uzyskania większych za- 
me wień. 

Przedstawiciele związków  zawdiowych 1 
rady załogowej. przeciwstawiając się jakiej. 
kołwiek redukcji, domagali się stanow zo 
zmniejszenia kosztownego aparatu administra. 
- cyjnego. 

Komisarz demobilizacyjny, inż. Maske oś- 
 wiadczył, że w takiej sytuacji, w jakiej zmaj- 
dmje się huta Pokój“, zmuszony jest da wy 
rażenia zgody na redukcję rohotników, tv 
w ten sposób uchronić resztę załogi przed 
zwolnieniem i dać możność nadzorowi sąda 
wemu huty utrzymania tak poważnegy prze. 
siębiorstwa w ruchu. W rezultacie tej konte 
rencji, komisarz demobilizacyjny wyrazi zwą 
zgodę 
NĄ „ZURLOPOWANIE* 2.100 ROBOTNIKÓW 
EUTY NA PRZECIĄG.. 3CH MIESIĘCY. 

W związku z katastrofą agmiową. jaka na- 
wiedziła kopalnie .Gotthard" w Orzegowie 
w ub, sobotę, zarząd gminy zwołał w ub. po- 
miedziałek nag? posiedzenie rady gminnej, 
w celu naradzenia się nad katastrofalną sytu- 
acją i omówienia środków zapobiegających 
nędzy załogi, liczącej 1500 ludzi. skazanych 
na miewiadomo jak długie przymusowe święto. 
wanie, 

Akcja rady gminnej idzie w dwóch kierun- 
kach: 

1) niedopuszczenia do zamknięcia kopalni 
i jaknajszybszego uruchomienia  niezagrożo- 
nych poktadów; 

2) uzyskania środków  materjalnych na 
wsparcie dla załogi w czasie nieczynności k% 
malni. 

Należące dw księcia Pszczyńskiago kopal- 
nie «Brada I" i „Brada IL" wywiesiły wczo- 
raj obwieszczenia, głoszące że na „Brada I." 
zwolnionych będzie 1 marca 19% robotników, 
a ma „Brada N.“ 230 robotników. 

Dyrekcja Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie zawiadwmiła role za 
lemowa i urzędniczą, że z dmiem 1 kwietmia. 
br. jest zmuszona zredukować 600 robomików 
t kilkudziesieciu urzędników. 

Państw. Fabryka Związków 
w 1929 r. zalrudniała jeszcze 3.000 ludzi za- 
logi a w 1982 r. już tylko 1.860. P 


Przed strajkiem w Zagłębiu Dąbrowskie 


Sosnowiec, dnia 16 lutego. 


M. 


Pan:ije tu powszechne przek'manie, że 
strajk generalny w górnictwie jest neunt- 
knionr. 


Jeżeli w ciągu Środy mie nastąpi porszu- 
mienie, we czwartek o godz. 6-tej rano wszyst | 
kie kopalnie obydwóch Zasłębi Dąbrowskiego 
i Krakowskiego zamrą. 

Strajk na kapalni „Modrzejów* — trwa na 
dal, tak, że na kopalni pozostała jedynie iat 
zbędna ohsługa. w sile akolo 50 ludzi. 

Robotnicy, według ich twierdzeń, nie fol 
mrócą do pracy przed zakończeniem zatargi 
o płace. 

Wozoraj wybuchł strajk robotników na ko. 
palni „Niwka”, na której także qozostała j> 
dynie ohserwacja. Strajk na obydwóch kopal- 
niach ma przebieg spikojny. 

Wczoraj wybvchł niespodziewanie strajk 
w fabryce maszyn w Niwce, przyczem wszy- 
sty robotnicy porzucili pracę. Motywy strajku 


„GŁOS NARODU" z 


Od wtorku 
16-go lutego b. r. 


W Kinoteatrze 


„SWIT“ 


Straszewskiego 18 
(Dom Katolicki). 


w roli 
głównej 


Film sensacji i humoru. 
Świetna gra. 


| wem podwójny 


„SZKABŁATNY RUMAK" 


dnia 18-go Lutego 1932 


prośram sensacyjny! 


OOT GIBSON 
ł 


CUD XX WIEKU 


Niezwykłe tempo akcji, 
Program 2 godzinny. 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 --— 7 — 9 


Geny miejsc od 50 gr. do 2ZłŁ — Zniżki 


dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


B. prezydent Chin. 


Czankajszek (na prawo), były prezydent republiki chińskiej, a obecnie głównodowodzący armią 
chińską, wyruszył ostatnio na front szanghajski, by osobiście zapoznać się z sytuacją, 


Propozycie ugodowe Amstelbanku. 


Pokrycie drobnych pretensji w 


Ostrawska „Morgenzeitung” zamieszcza 0-- 


bszerne uwagi o obecnym stanie głośnej sprawy 


Amstelbamku a to w związku z rozprawą jaka 
odbyła się w toku postępowania ugodowego w, 


krakowskim sądzie okręgowym w dniu 12 bm. 
Na rozprawie tej sąd apelował do wierzycieli 
i dlużników o doprowadzenie do porozumienia 


-mt + a . e < 
Azot swych | bez uciekania się do rozstrzygnięcia, sądowego. 


O to pozasądowe porozumienie rozgrywa Się 
obecnie walka a to dla. uniknięcia konkursu, lo 
którego — w myśl ustawodawstwa holender- 
skiego — musiałoby dojść w razie. gdyby na 
układ pozasądowy nie zgodził się któryś z 0- 
śmiuset wierzycieli hanku. Polskę sprawa ta in- 
teresuje ze względu na to, że pretensje wierzy- 
cieli polskich do Amstelbanku sięgają kwoty 
920.000 delarów. zaś zadłużenie polskiego prze- 
mysłu i instytucji komunalnych w Amstelhantem 
wynosi 138.5 milj. dolarów, W szczególności 
przez te dziś zupełnie zaehwianą instytucję fi- 
nansowany był w Polsce szereg przedsiębiorstw 
przemysłowych takich jak browary, cemento- 
wnie, cukrownie, przemysł żelamy i t. d. Jak 
rozległe interesy prowadził Amstelbank, Świad- 
czy m, i. fakt, że jego 800 wierzycieli zglasza- 
jących obecnie swe pretensje ma sumę około 
100 milj. guldenów holenderskich jest w ośmiu 
państwach, a w okresie pomyślnej konjunktury 
odgrywał bank role pośrednika między zacho- 
Anim kapitałem a krajami środkowej į wscho- 
dniej Europy. 

Obecnie wystapi} Amstelhbank z następują- 
cym planem splaty wobee swych wierzycieli. 


100 %, większych w 40%, 


stowe wyplacenie 7-iu procent, Ażeby dalej za- 
spokoić przedlewszystkiem prywatnych wierzy 
cieli, wielkie banki, których pretensje wynoszą 
razem 70%, rezygnują z udziału w pierwszej 
wypłacie 7-procentowej na korzyść prywatnych 
wierzycieli, Forma spłaty jest dla rozmaitych 
grup różna, Wierzytelności do 3 tys. guldenów 
zostały przejęte przez bank Rotszylda i będą 
natychmiast wypłacone, wierzytelności od 3 
tys. guldenów do 5 tys, dolarów będą również 
w 100 procentach zaspokojone z tem jednak 
że 40% otrzymają natychmiast a 60% z koñ- 
cem roku 1932. Trzecia kategorja od 5—12.5 
tys. dolarów ma do wyboru między dorażnem 
40-procentowem zaspokojeniem i udzialem W 
dalszej likwidacji z jednej strony a w drugim 
wypadki wierzyciel otrzymuje odrazu 40 pro- 
cent całej pretensji a resztę w wysokości do 5 
| 3. dolarów z kolicom roku. Posiadacze wkła 
dów od 12.5 do 60.000 dolarów będą zaspoko- 
as w 40%, Czwarta gripa ponad 60 tys. dola- 
|rów otrzymuje 40 procent od 60,000 oraz sto- 
pniową spłatę 7% nadwyżki ponad 60 tys. dol. 
W chwili gdy 40% zostanie wypłacone wszyst- 
kim wierzycielom, a więc także i bankom, 
wszelkie dalsze wpływy zostaną w równych 
kwotach rozdzielone między wszystkich wierzy- 
cieli. 

Amstelbank czymi obecnie zabiegi o uzyska- 
nie zgody wierzycieli na ten plam splaty. Ze 
strony polskej wysuwane są niemniej jednak 
żądania pokrycia tutejszych pretensji w stu 
procentach a to w drodze kompensaty z dłużni. 


są narazie nieznane, temhardziej, że insprkto- | Zasadniczo wszyscy posiadacze drobnych wkła- | kami Amstelbanku w Polsce, Wysuwano nawet 


rat pracy w Sosnowcu nie posiada > tem ża 
dmych ofiejalnych wiadomości. 

Strajk wybuchł prawdopodobnie celem pe- 
parcia robotników w przemyśle górniczym. 


Giełda krakowska. 


Kraków, PAT, Giełda. 4% poż. dolarowa 
48.25-46.50, Zieleniewski 7.—, 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, PAT. Giełda. Waluty: Dolar 8.87 | 
—8.29—8.35, 

Dewizy:  Belgja  124.16—124.77—124,15, 
Gdańsk 178.80—174.28—178.36, Holandja 
361,25—362.15—360.35, Londyn (30.70——80.71) 
"—30.86—3036, N. Jork 8.909—8.929—8.889, 
Paryż 35.16—35.25—35.07, Praga 26.40—26.45 


+ 


—26.34, Szwajcarja 174.19—174.61—173.55 
Włochy 46.40—46.63—46.17, Berlin pryw. 
211.85. Tend. niejednolita. 


KURS OBLIGACJI. 
Akcje: Bank Polski 99,00—99.50, Lilpop 


dów do 5.000 dolarów otrzymują 100-procento- 
wy zwrot. Wszystkim wierzycielom do 60.000 
dolarów przyznaje sie 40 procent, przyczem sto 
jace do dyspozycji płynne środki w wysokości 
7 mili. guldenów hol. umożliwiają natychmia- 


15.—, Starachowice 5.27, Haherbusch 50.—. 

Pożyczki: 3% budowlana  38.25—39.00--- 

34—, 4% inwostycyjna 89.—. 5% konwersyj- 

na 40.50, 6% dolarowa 48.50-—49,25-—48.15, 

1% stabilizacyjna 56.20—57.25—55,50. Listy 
BGK. bez zmiany. Tend, mocniejsza. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych, PAT. Giełda. Paryż 20,19, Londyn 
17.63, N. Jork 5.11 7:8, Beleja 71.45. Włochy 
26.85, Holandja 207.35, Berlin 121.75, Sztok- 
bolm 99.—, Oslo 96.25 Kopenhaga 91,50 So- 
fja 3.71, Praga 1517 Warszawa 57,45, Biało- 
gród 9.05. Ateny 6.65, Konstantynopol 2.43 
Bukareszt 3.06. 


(myśl wydania specjalnej „Lex-Amstelbank" dla 
Polski, któraby chroniła polskich dłużników i 
wierzycieli. Sprawa ta jednak natrafiła na tru- 
fności ze względu na kredyt zagraniczny. 


———OO) —— 


Żydowskie spółdzielnie kredytowe. 


Żydowski, kredytowy ruch spółdzielczy w 
Polsce obejmuje obecnie — jak wynika z rela- 
cji żydowskiego Związku towarzystw spółdziel. 
czych. obradującego onegdaj w Warszawie — 
przeszło 600 spółdzielni kredytowych, których 
liczba członków wymosi ponad 200.000, Spół- 
dzielnie te korzystają z pomocy finansowej ze 
strony „American Joint Reconstruction Fumda- 
tion”, której siedziba mieści się w Berlinie, 

Nadmienić należy. że kupiectwo polskie nie 
posiada tak zorganizowanej sieci kredytowych, 
opartych ponadto o pomoc finansową z zeWw- 
nątrz. 


|— mef) A 0 A 


Nr 48 


Wysokie „vfry bilansowe Towarzystwa 
Ubezp. na życie „Feniks“. 


Towar -two Ubezpieczeń na życie 
„Feniks“ we Wiedniu komunikuje: 

W roku 1931 wystaw'ono 126.786 no» 
wych polis na łączną kwotę 70 m*ljonów 
dolarów. Wpływ składek premjowych wy- 
nosił 20,500.000 dolarów. Obecny stan 
ubezpieczeń wynosi ponad 400 miljenów 
dolarów. . Przebieg stanu szkód był ko- 
rzystny. Towarzystwo nasze pracuje w 19 
państwach i zajmuje drugie miejsce wśród 
wszystkich prywatnych instytucyj ubezpie- 
czeniowych na kontynencie. 


PIĘKNA BIELIZNA „EGA“ znowu poteniata, 
Ega Fabr. Bielizny, Kraków, Szewska |. 
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„Zakłady kórnigkie* w reku 1931, 


Sprawozdanie zarządu. — Gospodarka leśna, — 
Stan finansowy. 


Zarząd fundacji „Zakłady Kórnickie“ ogło- 
sił sprawozdanie z działalności za rok gospo- 
darczy 1930/31. Jak wiadomo, patronami tej 
fundacji są: Prezydent Rzplitej oraz arcybis. 
knp poznański prymas Polski. Ze względu ną 
cieżki pod względem gospodarczym ckres kry- 
tyczny zwłaszcza w gospodarstwie rolnem i le. 
śmermi, bilans fundacji zamyka się deficytem w 
wysckości ponad 500.000 zł., po' rytym z fun- 
duszu odbudowy. Celem spłacenia ciążących 
długów, powstała konieczbość sprzedaży części 
majątku. a mianowicie powierzeno Bankowi 
Rolnemu parcelację niektórych mn'ejszych ma- 
jątków, oraz sprzedano k'lka inwentarnych ob- 
jektów w NKo:niku i Zakopanem. W zakresie 
gospodarki leśnej na uwarę zasłnanuie zalesie, 
nie w Zakopanem około 66 hektarów powierz- 
chn, duże szkody jednak w lasach spowodo- 
wała plaga kornika. Grrymtownej naprawy dróg 
dokonano w DoNnie Kościeliskiej j Strążyskiej. 
Lasy w Zakopanem narożone są na wielkie 
szkody przez wypasan e kulur į kredzież drze- 
wa. Powierzchnia ich pod zarządem tmdacji, 
wynosi 4136 heztarów, w tem 1500 hektarów 
lacon powyżei 101 lat, a RO hektarów kosodrze. 
winy. Stam zwierzyny jest zadowalający. bo 
ocenia Się go na 70 jelem. oroło 300 sztuk 
saren | 25 — 20 koze. Sporadvczne wypadki 
kłusownictwa są energicznie tẹp'one. 

Sprawozdanie omawia rozatem szczegóło- 
wo działalność w zakresie Zakłodów kómie- 
kich bedzcyvch głównymi celami fundacji. a mia 
mowicie Szkoły Domowej Pracy kobiet w Kuż 
nicach i Kórniku. oraz B'bliote"i kórniekiej. 

ma Y — 


da't ministerstwo skarhi * umaczy 
pezneństi ntólnit ? 


Qnegdaj podaliśmy treść tajnego okółniks, 
poznańskiej Izby Skarbowej, opublikowanego 
wraz z fotograficzną odbitka przez . Kurjer Po- 
znański*, a polecającego urzęđom skarbowym 
rygorystyczne egzekwowamie zaległości podat- 
kowych od rolników, W związku z tą sprawa 
ogłasza P. A. T. nowy komunikat ministerstwa, 
skarbu, w którym wyjaśnia ono, że „wdrożyło 
dochodzenia w sprawie wydania tego okólnika, 
niezgodneso z udz'elonemi wladzom skarbowym 
instrukciami, Celem wyjaśnienia sprawy wezwa 
ny został do Warszawy prezes noznańskiej Izby 
Skarbowej”, Ministerstwo skarbu ponawia przy 
tem swa zapewnienie. że nie wydawało żadnema 
okólnika zarządzaljącezo wdrożenie natychmia- 
stowej egzekucji przeciwko rolnikom oraz że 
pozmańska izba skarbowa działała w tym wy- 
padkn rzekomo z własnej iniejatywy. 


Celem uregulowania nakładu 
»rosimy o narychleisze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


NAJLEPSZE PIANINA 
ARNOLDA FIBIGERA 


po cenach fabrycznych zniżo- 
nych sprzedaje jedyny xa- 
stępca na Kraków i okolice 


WŁADYSŁAW BOLONSKI 
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Nawet zgromadzenia zamknięte, Niezwykłe dzieje funduszów Floty Narodowej. 


BĘDĄ SKRĘPOWANE NIESŁ 


Warszawa 17. 2. (Telef. wł). K misia AI- 
ruinistracyjna Sejtmi w dnin dzisiejszym obra- 
iłowała w dalszym ciągu nad projektem usta 
wy o zgromadzeniach. Przedmiotem strad był 
artykuł 18-ty, dotyczący sposoby zwoływania 
i odbywania zgromadzeń zamkniętych, tie po 
egających zgłeszeniu u władz adminietracyj- 
uych. Pos. Dzierzawski oraz pos. Wierczak 
zgłosili szereg poprawek, zmierzających do ù 
stalenia, żeby zebramio zwołane w drodze imien 
nych zaproszeń było wolne od zgłaszawia u 
władz. Zarówno przedstawiciel rzadu dyr- Wet | 
brod, jak i referent pes. Zdzisław Stroński _Ś 
wiądczyli, że wypowiedzą się w tej sprawie | 
przy trzeciem czytaniu (I) projektn uzttwy. 
W toku dyskusji pos. Wierczak, powniując sia 
na wtorkowo oświadczenie przedstawiciela rzą 
du, zapytał czy stronnictwa polityczna, legni- | 
nie istniejące, bedą uważane za stewarzyszenia , 
których zebrania, urządzane dla członków, mē- | 
ją być wolne od zgiaszania władzom? 

Dyrektor Weisbrod oświadczył. ż3 ma to 
pytanie może cdpowiedzieć dopiero (1) w toku 
trzeciego czytania (!) projektu ustawy, 

Obszerna dyskusję wywełały postanow!- 
nia o kurach za przekroczenie ustawy 6 zgro- 
madzemiach. Projekt rzadowy przewiduje mix 
mowicie kary do trzech miesięcy (9) aresztt, 
lub trzech tysięcy zł. grzywny, nakladańt 
w drodze administracyjnej.  Przedstawiciżie 
klubów opozycyjnych wystąpili przeciwko tlx 
wysokienu wymiarowi kar, proponując zoniej 
szenie ich do 4 tygodni aresztu, lub 500 z». 
grzywny. Pos, Wierczak zaproponówuł odda 
mie orzeczenia w sprawie przekroczeńj ustawy 
o zgromadzeniach sądom, a nie władzom afi. 
miuistracyjoyYm. 

Dlaższa debita rozwinela się również przy 
ant. 27. Artykuł ten dotyczy prawa wkracza- 
nia pelicii na teren uniwersytetów. Przeds'u 
mieiele Klubu Narodowego domagali sie usu- 
niecig tego artykulu. względnie w razie Ot- 
rzncemia tego wniosku, wstasienia zastrzcż>- 
nia. że wkraczanie policji w cdręb niiiów unv | 
wersyteckich może  nastąrić za zezwoleniem | 
rektora Dyrektor Weisbrod wystąpił przeciw | 
ko (1) wnicskom Klubu Narodowego j doris | 


"BDzś na ekranie 


— 
mJ 


Fenvmcnalny tilin sens 


MEATWA RODU MANDABYNÓW | 


Romans egzotyczny na tle 
$, 


| ciwko ustawie. Sicdenmastu 
| projekt usinwy o ustroju szkolnictwa, Naste- 


„Weiecna 


YCHANEMI OBOSTRZENIAMI. 


ro gdy po pizemówieniu pos. Bieleckiegu, kia 
ry wykazał sprzeczność tego artykułu z usta 
wą 3 szkołach akademiekich, pos. Rzóską w i 
mieniu B, B. wypowiedział się za skreśleniem 
tego artykułu, usunięto postanowienie, odno. 
szące się do wkraczania płlicji na teren unb 
wersytecki 

Trzecie czytanie projektu ustawy o zgr» 
madzeniach zapowiedziano na jutro, 


(rzucają wszystkie ponrawki, 


Warszawa, 17. 2. (Telef, wł.) Na posiedzeniu 
Komisji Oświatowej przeprowadzono trzecie 
czytanio ustawy o ustroju szkolnictwa, Pos. 
Kornecki, wskazując da szybkie tempa ropraw, 
zwrócił ywage na to, że projekt nie uwzględnia 
doświadczeń zagranicy w zakresie ustroju szkol 
rictwa, Mówca zgłosił ponownie wszystkie po- 
przedmio przedłożone poprawki Klubu Narodo- 
wego do ustawy o reformie szkoluiciwa i pod- 
niósł, że większość daje ministrowi nieograniczo 
re peinomocnictwa w decydowaniu o treści I 
tormach Organizacyjnych szkelnictwa, przez co 
rezygnują z praw przedstawicielstwa narodu, 
zagwaraniowanych konstytucyjnie, Pozet Sto 
fan Dąbrowski (KI. Nar.) oświadezył, że przy- 
jęcie poprawki Ks. Czują o „wyrobieniu religij- 
nem” nie zazpokoilo żądań Klulm Narodowego, 
hy doktryna wychowania narodowego w Pol- 
sce była oparta o zasady religijno-moralne, Po. 
prawka Rs. Czuja. podkreślił pos, Dąbrowski, 
znajduje sie tylko we wstepie a nie w poszcze. 
gólnych artykulach. 

Pos, Piotrowski i pos. Welykanewiez, pier- 
wszy imieniem P, P, S., drugi imieniem KI, Okr, 
oświadczyli się przeciwko mstawie. Reteren* 
pos, Śmadikowski (BB): wystąpił przechyko 
wszystkim (?) poprawkom KI. Nar, które też 
odrzucono. Wotee tego pos. Kormecki oświad. 
czył, że Kluk Narodowy będzie głosował prze- 
glosąmi przyjęto 


puie Komisia przystąpiła do ustawy o szkolach 
prywatnych. Rządowy projekt referował por. 
Szyszka, Po rałereacie zabrał glos p, wicemin. 
nawiaty Pieraeki, 


———— 


< z 
Kinołeatru 


ucyęjny PARAMOWUNIA, 


niesamowitych wydarzeń. 


r rolach głównych; 


Anna Masy Wong, $essuse Hayakawa Warner Aland 


najpięknie'szy kwiat Wschodu, 
artysta 


Przedstawienie codz. od godz. 6, 7 i 9, 


We czwartek 18 bm. 


dawno niewidziany słynny 


świetny odtwórca ról 


iapoński charakterystycznych. 


w niedzielę ód godziny 3 ciej popol. 


„Bagatela“ v Kinoteatrze 


Najcudniejszy film sezonun 


BŁĘKITNY 


Brygitta Heim — Dorothy Bouchier — 


E 


AEP 
Rudel? Schildkrauł 


Wystęs fenomenalnej orkiestry pod dyrekcją kapeimistza ALFREDA RODE. 


Finlandia i Rnmunia za projektem Francji. 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI RO ZBROJENIOWEJ W GENEWIE. 


Genewa, 17 lutego. Na Gzisiejszem posie- 
dzeniu konferencji rozbrojeniowej pierwszy 
przemawiał fivski minister hr. Yrjoe-Koski- 
nen. Wypowiedział się on za tezą traneuską. 


sze państwo wprowadziła do swego usławo- 
dawstwa kare za propagande wojny. Armja 
rumuńska nie jest wystarczajaco wielka, — 
a uzbrojenie amuji uie jest nawet wystarcza- 


Rumuński minister ks. Ghika wypowie. | jące do obrony granie. 


dział się za projektem rządu polskiego w spra 
wie rozbrojenia moralnego i Za wzmocnieniem 
gwarancji bezpieczeństwa. Dalej mowea wy- 
stąpił za odprężeniem  gospodarczeni Pra 
zrezygnowanie z systemu dwustronnych trak- 
tatów handlowych, gdyż system ten prowadzi | 
do nowych konfliktów. Rumunja, jako pierw- | 


Delegat austrjackhi posel Piłuegel domaga 
sie równouprawnienia Auslrjj w dziedzinie 
prawa i bezpieczeństwa. 

Ostatni mowca, delegat esioński generał 
Laidoner wypow iedziat się za zupelnem znie- 
Steniem ciężkiej broni zaczepnej. 

o0 


CZY NAPRAWDE TYLKO TYLE? 

Genewa, 17 lutego. Wedle wykazu sporzą- 
dzonego przez rząd sowiecki wreczonego sekre- 
tarjatowi Ligi Narodów stan uzbrojesia Rosji 
sowieckiej przedstawia się następująco. Armja 
sowiecka liczy 562 tysiące ludzi į 750 samolo- 
tów, Marynarka posiada 54 okręty wojenne 0 
ogólnym tonnażu 172 tysiące tonn, 

KOŁCHOZY SĄ, ALE ZBOŻA BRAK, 

Moskwa, PAT. Ukazało się rozporządzenie, 
nodpisane przez Mołotowa į Stalina, nakazujące 
kołchozom tworzenie rezerw zbożowych do za- 


A= Aa na wschód do okręgów nadwol- 
żańskich i na Syberję zachodrią, gdzie z powa- 
du zesziorocznych nieurodzajów powstały tru- 
dności aprowizacyjse, 


OO) 


W PRZEDEDNIU LICYTACJI ZWARJOWAŁ, 

Warszawa, 17. 2. (Telef. wt) Dzierżawca 
majaku Jadźwiay pod-Giarwolinem p. żakow- 
ski w przededniu licytacji inwentarza i kre- 
scenejj dostał ostrego alaku szału. Pozosta- 
wiony bez opieki Żakowski podpalił dom 


Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.) Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
znajduje się również projekt ustawy o zlikwi- 
dowaniu Komitetu Floty Narodowej. W zwia- 
zku z tem należy zaznaczyć, że pismem z dnia 
18 stycznia, skierowanem do marszałka Sejmu 
jako prezesa tego Komitetu, sekretarz gene- 
ralny tej instytucji gen. Marjusz Zaruski po- 
dał się do dymisji. Motywy tej dymisji sa nie- 
zwykle sensacyjne. Komitet Floty Narodow ej 
posiada kapitał w kwocie przeszło 480.009 zł, 
przeznaczony przez ofiarodawców na różne 
jednostki morskie, a mianowicie 140.000 zł. 
na okręt „Dar Warszawy“, 109.000 zł. na lódź 
powodną „Odpowiedź Treviranusowi*, 91.000 
zł. złożone przez nauczycielstwo į młodzież 
szkolną na okręt „Dar Szkoly Polskiej”, 
64.000 zł. zebrane przez urzędników Minister. 
stwa Sprawiedliwości i Prokuratury General- 
nej na okręt „Temida“, oraz inne dary. 

Z końcem roku 1031 Ministerstwo Przemy- 
slu i Handlu zwróciło się do Centralnego Ko- 
mitetu Floty Narodowej o udzielenie pożyczki 
w wysokości 360.000 zł., potrzebnej na pod- 
trzymanie jednej z linij żegługowych. Generał 
Zaruski w zasadzie odniósł się przychylnie do 
tego żądania, domagał się jednak odpowied- 
niej gwarancji celem zabezpieczenia pożycz- 
ki. Ponieważ Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu do udzielenia takiej gwarancji nie byłą, 
upoważnione i dać jej niemogło, gen. Zaruski 
zaproponował uzyskanie gwarancji Banku 
Gospodarstwa Krajowego. względnie uzyska- 
nie zgody na pożyczenie 360.000 zł. ze strony 
tych zrzeszeń, które wpłaciły różne kwoty do 
Komitetu Floty Narodowej z przeznaczeniem 
na specjalne cele. Zanim to nastąpiło Min. 
Przemysłu i Handlu dnia 14 stycznia zawia- 
domito gen. Zaruskiego, że z funduszów Ko- 
mitetu Floty Narodowej uchwaleno wpłacić 
na rzecz Min. Przemysłu 560.787 zł. 40 groszy 
„jako zwrot subwencyj zwrotnych. udzielo- 
nych przez Ministerstwo w roku 1931 Woje- 
wódzkiemu Komitetowi Floty Narodowej w 
Toruniu", Gen. Zaruski w swojem piśmie 
stwierdza, że powyższa uchwala pawzięta była 
w obecności zaledwie 10 na 24 członków Ko- 
mitetu i że o pesiedzeniu Komitetu w też spra- 
wie nie zawiadomione jego, to jest generalne- 
go sekrotarza. W zakończeniu tego pisma do 
marszałka Sejmu gen. Zaruski pisze: „Wobec 
tego, że Komitet Floty Narodowej przyjmnjac 
od ofiarodawców powyższe depozyty, ©0 ipso 


gwarantował ich nienarnszalność. uchwała zaš | 


Komitetu dysponuje niemi bez zgody ofiaro. | 


dwu członków upoważnionych Komitetu, w tym 
wypadku szefa Departamentu Morskiego Min. 
Przemysłu i Handlu Hilcheną i generała Zar 
skiego. Get. Zaruski odmówił podpizania czem 
su, wobec tego kooptewano do Komitetu p; 
Juszkiewicza, naczelnika Wydziału Admin, mei 
uisterstwa Przemysłu i Handlu i on wspólnie” 
z p. Hilchenem czek ten podpisał. 

Jak słychać, w związku z tą sprawą Komb, 
tet zbiórki na „Dar Szkoly Polskiej", w ktes; 
rego ckład wchodzą: Stowarzyszenie Chre i 
jaùsko-Narcd. Nanczycieli i Szkół Pow., Sbon 
Dyrektorów Polskich Szkól średnich Państwrt| 
wych. Związek Inspektorów Szkomych R4 ite’ 
Polskiej, Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wystosował do marszadka Sejmu w powyższej 
znrawie list, py którym pisze: „Do wiadomośń 
rmblicznej doszło, że fundusze Komitetu Floty; 
Narodowej przestały być jego własnością I ża, 
fundusz specjalny jaki komitet zbiórki a | 
na okręt, również nie znajduje się w dyspozy-! 
cji Komitetu. Niemożność wykazania cię wę 
bec nauczyciejstwa i młedzieży, że pi niądwe; 
zbierane na okręt „Dar Szkoły Polskiaj* wą nie 
naruszone i nienaruszalne, spowodować będze; `“ 
musiala zarówno niezwłoczną likwidację komt 
tetu zhiórki i jego poczynań. jak też i prze- 
wanie bez możności wznowienia na przyszłość! 
wszelkiej akcji wśród nauczycielstwa 1 mło) 
dzieży na rzecz floty narodowej”, n.a 


Posiedzenie Sejmu. < 


Warszawa, 17, 2. (Telef. wł.) Na dzisiejszem, 
pienarnem posiedzeniu Sejmu przyjęto w trze 
ciem czytaniu mstawę o funduszu obrotowym! 
reformy rolnej oraz ustawy o wykonaniu pla-j 
nów narcelacyjnych, Następnie ratytfikowano 
drobną umowę z Czechosłowacja oraz konwen-! 
cję haadtowa i nawigacyjną z Rumumją, Uchwa 
lono ustawę o zwolnieniu od podatku dochodo- 
wego nadwyżek z przeszacowania nieruchomo- 
Sci w zakładach ubezpieczeniowych, ustawę: 
o przenoszeniu portfely ubezp., ustawę o reje- 
strowym zastawie drzewnym. wreszcie usta 
o- skoncentrowaniu meljoracyj w Ministerstwie, 
Reform Rolnych. poczem przystąpiono do obrad 1 
nad nowelizacją ustawy o nadaniu ziemi żołnie-| 
mom wojsk polskich, Przeciwko tej ustawie 
wystąp'U bardzo ostro posłowie ukraińscy. 

WYJAŚNIENIA P, WICEMIN. STARZYŃ- 
SKIEGO, * > à 
Warszawa, 17. 2, (Telef. wt) Wiceministee. 


dawców, widzi sie zmuszonym złożyć swój | skarbu p. Starzyński przyjął delegację profeso- 
mandat ezłonka Wydziału Wykonawczego |Tów szkół wyższych i środnieh, którym wyja», 


i sekretarza generalnego Komitetu Floty Na- 
rodowej”. ; 
Wymieniona suna została (podjeta czekiem 
przez Min. Przemysłu i Handlu. Na zasadzie 
regulamin i uchwały pełnego Komitet Floty 
Narodowej, czeki muszą być podpisane prze” 


Pos. Michałkiewicz uprzedził wyrok. 


Warszawa, 17. 2. (Telef, mł.) Naczelny Ko- 
mitet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego w 
związku z wystąpieniem posia Michalkiewicza 
z Klubu Ludowego ogłasza następujący komu- 


nika: 
Poseł Michałkiewicz został oddany przed 
kilku tygodniami przez władze Stronnictwa 


Ludowego pod sąd partyjny, Na jego prośbę 
pierwszy termin rozprawy został wyznaczony 
na 12-tego b. m. Przewidując wykluczenie ze 
Strommictwa, rano tego dnia poseł Michałkie- 
wicz zgłosił wystąpienie z Klubu į uchylił się 
tem samem od wyroku. 
:o000: 
ZGON PROF. SULIGOWSKIEGO, 

Warszawa, 17. 2. (Telef. wł) W Warszawie 
zmarł profesor honorowy Un, Warszawskiego, 
wybitny prawnik, byiy, prezes rady miejskiej, 
były poseł i senator Adolf Suligowski, Był on 
jednym z ostatnich wychowanków Szkoły 
Głównej 

Warszawa. 17. 2. (Telef. wl). Sprawa 
trudności w „Zaspie“ pogłębia się. Okazuje 
się, że aktorzy pozwali Dygasa, który przed 
paru dniami ustąpił z prezesury Zaspu, przed 
sąd koleżeński. 

Warszawa, 17. 2. (Telef, wł). W dn. 23 


śninł watpliwości, powstałe z powodu wniesio- 
nej do Sejmu noweli do ustawy emerytalnej." 
P. Starzyński oświadczył, że do 15 lat pracy,! 
wymaganych dla nzyskania emerytury będzie. 
wliczany czas pracy w służbie państw zabor- 
czych. 


PoE 
Śledztwo w sprawie Giunkiewiczowej. . 


Warszawa, 17. 2. (Telef. wł.) Bawiący 
w Warszawie krakowski sędzia śledczy dr. 
J. Wator miał do przesłuchania w sprawie 
Ciunkiewiczowej 30 osób. Najdłużej trwało ' 
przesłuchanie p. Zakrzewskiej, przyjaciółki 
Ciunkiewiczowej. W piątek sędzia Wątor 
wraca do Krakowa, gdzie ma się spotkać 
z przedstawicielem firmy ubezpieczeniowej, 
w której Ciunkiewiczowa asekurowała swa 
biżuterję. Z Krakowa dr. Wątor uda się na-, 
stępnie do Paryża, by zbadać tam stan finan- * 
sowy i majatkowy Ciunkiewiczowej. 

meenomen) ) a nz 
TRZECH POLAKÓW ZGINĘŁO W KOPALNI 
FRANCUSKIEJ. 

Lyon. PAT. Donoszą z Meaux, że w tamtej. 
szej kopalni, na skutek wybuchu dynamitu, 
trzech robotników-Polaków uległo wypadkowi. 


Jeden z nich poniósł śmierć ma miejscu, dwaj 


pozostali w stanie beznadziejnym  odwieziem; 
zostali do szpitala, gdzie również zmarli. 


MAC DONALD OPUŚCIŁ KLINIKE. 

Londyn, 17 lutego. Premjer Mac Donatd 
opuścił dziś klinikę, gdzie przed kilku dnia- 
mi poddał się operacji lewego oka. Z Kliniki 
udał się Mac Donald wprost do prezydjum 
Rady ministrów. Wieczorem wyjedzie on na 
krótki wypoczynek do Chequers, 
Dzikie wybryki amerykańskich hokeistów. 

W tych dniach odbył się w Lake Placi? 
mecz hokejowy pomięłzy kombinowaną druty- 
ną olimpijczyków Kanady i Stanów Zjedn, a 


bm. odbędzie się w Katowicach posiedzenie | zespołem zawodowych hokeistów Lake Placid. 


komisji arbitrażowej dla rozstrzygnięcia za- 
targu o place ursedników w przemyśle na G. 
Slasku. 

— a a 0 m — — 
PROPAGANDA WYTWÓRCZOŚC! 
KRAJOWEJ. 

Warszawa 1^. 2. (Telef. wł). Min, spraw 
wewa. zatwierdziło statut Centralnego Towi- 


Mecz zakończył się nieoczekiwanem zwycięst. 
wem zawodowców 2:1, 

Mecz obfitował w dzikie wybryki, Zawodo- 
wey pobili do nieprzytomności jednego z prze-, 
ciwników, W czasie tej bójki pobili jednego wi: 
dza. wywijająe „niecheacy* kijem poza bala, 
strado. Na boisku Sszałała formalna walka 
na kije i pieści, Publiczność amerykańska była 
zachwycona ła „prawdziwie męska postawą 


i stodołę. Ogień strawił oba budynki, a szale- | 


siewów wiosennych, Tworzenie rezerw ma być jt b= waga 
zakończone do dnia 1 kwietnia rb. Rozporządze | miec zualazi śmierć w płomieniach. i 
mie nakazuje również przerzucenie 53 miljonów , -——0—=——m | 


swoich sportowców, Europejezycy slusznie tmier , 
| TESES E a r . . » 

jazi, ż8 tala ta awantura nie miala nie mapi 

! nego ze sportem. FA i 


rzystwa Popierania Wytwótczości Krajowej, 
jedmoczącego wszystkie związki į zrzeszenia 
tego rodzaju, pracujące na terenie Rzrlitej. 
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Przedruk wzbroniony 
— 0—— 


Marks nie dał mu skończyć. 

— Trzy dni, to nic nie jest, Luxie, — 
rzekł głucho, a całe niebo powlokło mu 
się cieżkiemi chmurami. — To mnie tylko | 
niepokoi i unieszcześliwia, gdy wiem, że 
za trzy dni będzie już po całej radości. 

— Ależ Pilatusie, Pilatusie! lepsze 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go Lutego 1932 


uaweł najlepsi, nawet przyjaciele! 
niema wogóle przyjaciół! 
Lecz serdeczne, wesołe usposobienie 


szlachetnego Lucjana wywarło raz jeszcze 
swój urok na Marksie. Stawał się coraz 
pogodniejszy, coraz bardziej ożywiony. — 
W serdecznych i szczerych rozmowach i ry 
cerskich przedsięwzięciach tych trzech dni 
zapomniał o swoich wahaniach, Czas prze- 
leciał jak ptak! Jak prędko przyszło po- 
dać sobie dłonie na pożegnanie! Z jaką 
radościa podawał je Lucjan! W jego 
oczach odbijały się już stalowe liny i że- 
lazne łuki mostu — z jednej radości prze- 
skakiwał w drugą. Ale Marksowi zostawa- 
ła tylko pustka... Ściskał Luxa jak kogoś, 


kogo się nigdy więcej nie ma objąć ramio- | 


nami. 

— Na przyszły rok — Zinalrothorn — 
rzucił mu ten żelazny chłopak już z po- 
ciagu — jako ostatnie słowo. Na przyszły 
rok, na przyszły rok — jak on to sobie 


, lekko powiedział — myślał gorzko Marks. 


przecież trzy dni niż nic — pouczał Lu-; Emil także dowcipował sobie, jakby był 


cjan. 

Nie mógł pojąć w swej młodzieńczej 
madrej roztropności, dlaczego Marks nie 
bierze tego, co jest do wzięcia. 

— Nie; lepiej nic — upierał się sta- 
nowczo Marks. 

— Co tobie? Ledwo cię poznaję — 
i zmizerniałeś — czyś chory? 

Marks potrząsnał głowa, każde słowo 
było mu przykre. Jak wszystko w jego ży- 
ciu było oszustwem, z wyjątkiem gór 
i zwierząt. Daleko za niemi stali ludzie, 
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„GŁOSU NARODU“ 
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Śledzie pocztowe wędzona, marynowane i do marynowania. — 

piklingi, szproty, węgorze, łososie, sardynki, tańczyki, p-trągi, 

szproty w oliwie, skambrie, byczki kliperedy, filenciki, sery 
krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 


poleca po przystępnych cenach 
Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
Codziennie świeże masło dworskie i deserowe 
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urodzonym żartownisiem. Na przyszły rok. 
dobrze im mówić i śmiać się! Cóż to dla 
nich rok! głupstwo, Ale dla mnie, o Baże! 
Miedzy mną a przyszłym rokiem leży tyle 
śniegów i tyle-mgieł i tyle szarych cięż- 
kich chmur — że nie mogę ich wrzejrzeć. 
I tyle samotności! tyle wstrełu do wszyst- 
kiego! Ach! gdvbvm tak móoł przespać 
do następnego lata jak ten świstak, któ- 
rego widzialem wczoraj, kopiacego vore 
zimową! Spłoszyłem go. gdybym był miał 
strzelbę, byłbym zabił. Potrzeba ci pięk- 
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Cany przystępne 


|= 


Bach 


|Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 


Aparatów kościelnych 
Bielizny kościelnel I sztandarów 
Większe zamówienie na raty” 
Kraków „DOM PRACY” ul. Piekarska 8. Tel. 112-33 


nego fc gniazdka do spania, gdy 
ja go nie mam?! 

Nieraz chciał wyznać Lucjanowi, że nie 
nie będzie z rozpinania „mostów* tu w gó- 
rze, że przewodnictwo już mu obrzydło 
[i że najchętniej wróciłby w rodzinne stro- 
ny. Lecz, gdy patrzył w tę twarz, promie- 
niejącą zadowoleniem — nie śmiał otwie- 
rać swej nieszczęśliwej duszy przed temi 
szczęśliwemi niebieskiemi oczami. Lepiej 
jeszcze używać tych trzech pięknych dni, 
jeszcze raz być bratem, przyjacielem, ko- 
chać i być kochanym. Lucjan nie mógł mu 
nie pomóc, nie mógł go nawet zrozumieć, 
jak woda nie rozumie ognia. 

A zresztą taka pokorna spowiedź nie 
odpowiadała jego dumnemu sercu; nie 
umiem obchodzić się z ludźmi, nie mogę 
z nimi pracować, nie moge być im przy- 
datny. Nie mogę, nie mogę! 

Lucjan odpowiedziałby: 
można zawsze, zawsze! Bał się pięknych , 
i mądrych kazań przyjaciela. Bał się, że 
będzie sam przytakiwał, gdzie wolałby za- 
przeczyć, że będzie mówił „tak“, a myślał 

„nie*. Nie chciał się więcej dzić, więcej 
kłamać. Chciał uciekać, daleko i jak naj- 
prędzej. Lecz dokąd? Może do Ameryki... 

Ameryka! toby było coś do licha! Ten 
pierwotny jeszcze kraj. niezmierzone, roz- 
legie, dzikie przestrzenie, współżycie. zwie 
rząt z ludźmi, — toby było coś dla niego! 
Rozmyś!ał nad tem przez kilka dni. Gdy 
przy obudzeniu słońce zagladało do jego 
poddaszowego pokoiku, — wyciagał silnie 
| ramiona, zrzucał z siebie koce i poduszki 


musi się móc, | 


Wr 48 


i wołał wesoło: „Niech będzie -- da Ame- 
ryki!“ 

Lecz w ciągu dnia coraz bardziej nikła 
ochota do błądzenia w obcych stronach, 
jak zaginiony brat Klaus. Z „pewnością 
góry nie są tam tak piękne, ani Śnieg nie 
błyszczy tak czysto, tak dziewicze! Mowa 
inna, obca. Opadłaby go jeszcze większa 
tęsknota za KleinmAusli pod Piłatusem, — 
jak tu. Umarłby pewnie z tęsknoty. A ta- 
ka śmierć jest chyba najboleśniejsza. 


Gdy nastepnego dnia górskie niebo po- 
kryło się ciężkiemi, szaremi chmurami, 
włażącemi prawie do okien a reszta świa- 
ta wydawała się jakby postarzała i zbutwia 
la, — Marks myślał: „Boże, gdybym był 
teraz za tą wielka woda pod takiem mar: 
twem, ołowianem niebem i z taką niechę- 
cią do wszystkiego, a nie miał w „pobliżu 
ani jednego ulubionego szczytu. ani jedne- 
| qo gadatliwego Szwajcara, ani jednej pio- 
| senki nad górskim potokiem, — o nieba! 
Cóżby to było za przebudzenie! Marks 
chwyłał silnie za tóżko, jakby się chciał 
bronić przed sobą samym i obu rękami 
chwytał się ojczyzny, żeby go taki rozpa- 
czliwy nastrój nie wypędził na obczyznę. 

Teraz Marks chodził samotnie, najchet- 
niej zboczem w stronę wielkiej Scheidegg, 
lecz nie zwykłym uczeszczanym szlakiem 
w kierunku Fauihornu i przełeczy, tylko 
dowolnym zygzakiem na przełaj. 


(Dalszy ciąg nastąpi- 
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szkoły przem. art. 


za gotówkę lub na raty 


PRĄACY* 


SIÓSTR MIŁOSIFRDZIA 
Kraków, uł. Piekarska L. 8. 


znajduje się 


PRACOWNIA 


Torebki 


EPERE RER AARE REA 


Bilety i O „100 szt 


PZPC EFIFREAFFFREAFIA 


Papiery listowe w bloku 


20/20 szt. zł. 2—, 4//40 szt. 


zł. 240, 50/50 szt. 
2:70, 350. 


zł. 3—, 350, 4—, 
24 


Teczki Skórka. na akta zł. 9-50, 10:50. 1150, 
1250. 14'—, 


damskie, 
karty do gry, szachy, domina 


16—, 22 — i dro?sze. 
porifele, pepiero"nice, pugilaresy, 


poleca: 


Sianisław Rab, Kraków, Sławkowska 4. 
| ZZOZ 


Inż. WŁADYSŁAW BIENIARZ 


w Krakowie, ui. Szpitalna 18. — Telefon 101-38, 


Biuro techniczne I Zakład instatacyiny dla wodo- 
ciąśów. gazu i ośrzewań central. oraz Kanalizacji 


NA ROK 1932 EZ |© 


zawiera na 304 stronach wyczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące Dptań ze 
wszystkich dziedzin życia. Bogato 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem inaa w Polsce 


i ILUSTROWANA ENC KLOPEDJĘ ŻYCIA CODZIENNEGO 


konieczną w każdym domu. 


CENA TYLKO 2 — ZŁOTE 


za egzemplarz w barwnej okładce. 
Do nabycia w naszej E aa aa 


Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych. armatur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, że aznych emalio- 
wanych, muszli wodociągowych, klozetów, umy- 
walń, pieców łazienek różnych syst. klnzetów pokoi, bidetów itp. 


Grzy zakupnach towaru 
powoływać się 


na „Glos Karodu“. 


tnej pouczającej broszury. 


Adres: „Eufonja* Liszki 


B] 
| 
| 


szum, cieknięcie uszów 


mleczalne. Żądajcie bezpła- 
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 
ee GEE © URN © © TERA © GEOD za + 


posiada jeszcze na składzie i poleca: 


Pamiętnik Kursu Duszpasterskiego, urządzonego 
w Krakowie w dn. od 5 — 9 listopada 1928. zł. 8— 


Księga Pamiątkowa Kursu Katechetycznego w Krako- 
wie od 9 — 12 kwietnia włącznie, 1929 r. „ 10— 


Przy zamówieniach zamiejscowych do cen 
powyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty 


pocztowej. Wysyłka odwrotna: 


Tylko 53 gr. dziennie 


wypadło za przepisywanie 
przez rok 1931 i użycie 
maszyn Powielarni pism 
MULTIPLEX“ Kanoni- | 
cza 16. 71i 


ETS: zaszczyt znwiadomić P. T. Panie 
i? z dniem 1-go lutego pracujemy 


w zakładzie fryzjerskim 


„M ARIJA“ 


Węmaszu 22. Ceny najniższe! 
| Prosimy przekonać się o jakości pracy jak 
1 ceny. „EDMUND* i „HELENAŚ byli pra- 
cownicy firmy cownioy Tirmy „Empire“ (Weiss) Anny 1. 


PRACOWNIA ART. POZŁOTNICZO - A r oczów zadac | 


STANISŁAWA MARCHEWKI 


Kraków ni, Krawoderska L, 13. 


biarstwa wchodzące a mianowicie: ałłarze, ambony" 
stacje kościełne, salonowe meble, ramy różnego ro 
dzaju, odnawianie starych ram Oraz oprawa obrazów 
w ramy. Powierzona roboty wykonuje starannie i pun- 


i wykonnje wszelkie roboty w zakres pozłotnictwa i rzeź- | 
ktualnie po nader niskich cenach. DEE "|| 


7 
bne 10 gr. 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy Zie probne za wyraz gr. 
Nadesłane k, A "15008 Układ tabelaryczny o , 50% pe 
Komunikaty po krania 3 i 2-604 Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 
_ na SeT Pee] Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 
EE M a 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „(Głosu Narodu" pod zarz, R. Korka 


